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KIEROW NICY ŚW IETLIC Z CAŁEJ POLSKI UDAJĄ SIĘ N A  KON­

FERENCJĘ DO H A L I LUDOWEJ

WROCŁAW (obsł. wł.) —  WCZORAJ PR ZYB YŁA  DO WROCŁAWIA 
CZTERDZIESTOOSOBOWA DELE GAC JA BUŁGARSKA Z JEJ PRZE 
WODNICZĄCYM. MINISTREM K U LTU R Y  I  SZTUKI CZERWENKO- 
WEM I M INISTREM SPRAWIEDLIWOŚCI NAJDENOWEM N A  CZELE

Wśród członków delegacji znajdu­
ją się między innymi prezes T-wa 
Bułgarsko - Polskiego wiceminister 
Obretynow, wiceministrowie Kaira- 
kow, Koczemidow i Abadzijew, gen. 
Stoiczew, świetny znawca kultury 
polskiej, prof. Leków, poeta Spasow, 
generalny sekretarz Komitetu Kul­
tury i Sztuki Gawryłowa, malarz 
Karśowski, politycy, posłowie, dzien­
nikarze i liczni przedstawiciele 
organizacji społecznych.

Goście zwiedzili Wystawę i . mia 
sto po czyni w  godzinach popołudnie 
wych podzielili się z przedstawicie­
lami prasy swymi wrażeniami k z 
Polski. ,

Minister' Czerwenkow mówił:
— Polską- jest krajem olbrzymich, 

możliwości. Posiada bowiem szybko 
rozwijający się przemysł, bezcenne 
surowce i pracowity lud. Cieszy 
to nas ogromnie, bo pozwala stwier 
dzić, że wzmacnia się przez to siła 
Słowian. Oba nasze kraje odsunęły 
od władzy wrogów jedności słowiań 
skiej i oba kroczą jednakowymi

drogami ku wielkim celom. Pozosta­
jąc w  sojuszu z taką potęgą, jaką 
jest Związek Radziecki, możemy po­
godnie patrzeć w przyszłość. Nie nie 
pokoją nas knowania imperialistów, 
musimy jednak być czujni. Im ści­
ślejsze będzie nasze • współdziałanie, 
tym bezpieczniejsze jutro.

— Nowa Polska osiąga y/spaniałe 
sukcesy we wszystkich -dziedzinach 
życia. Jesteśmy szczęśliwi, widząc 
to na każdym kroku. Podziwiamy 
Waszą Wystawę, Waszą pracowitość 
i Waszą kulturę. . Przedstawiciele 
naszego społeczeństwa* po powrocie 
z  Wrocławia w  sierpniu roku bież. 
poinformowali nas o wspaniałych 
osiągnięciach Waszej ojczyzny.pj|3

— Naród bułgarski zakończył 
minister — z takim samym zachwy­
tem patrzy na wielkie dzieło Nowej 
Polski, z jakim podziwiał poezje 
Mickiewicza, czytał dzieła Sienkie­
wicza, wzruszał się pieśniami Szo­
pena i przeżywał wizje Matejki.

Minister Najdenow oświadczył:
— s Podziwiamy odbudowującą^ się

Zamknięcie WZ0  
7 iśsś&g&eeeSeg;

Polskę. Naród, który dokonywa ta­
kiej pracy, jaką poznaliśmy w  Wa­
szym kraju, i  tworzy sobie piękną 
przyszłość.

— Miło nam 'skonstatować, że jak 
a  nas, tak i w Polsce istnieje bra­
terskie współdziałanie :w pracy dla

dobra narodu klasy robotniczej i 
warstw chłopskich. Byliśmy w  
Krakowie i Katowicach; jesteśmy 
we Wrocławiu. Wszędzie widzimy 
zapał w  dźwiganiu kraju z ruin i 
niezachwianą wiarę w celowość-wy­
s i lą .

Nadzieje, źe okres trwania Wy sta- i 
wy Ziem Odzyskanych zostanie prze 
dłużony, nie ziściły się. Zostało już 
definitywnie ustalone, że zamknięcie I 
W.Z.O. nastąpi w dniu 1 listopada I 
1948 r. A  więc do końca Wystawy 
pozostaje zalewie 15 dni.

Tymczasem frekwencja na Wysta | 
wie bynajmniej się nie zmniejsza, j 
W dniu 13 b.m. zwiedziło tereny wy | 
stawowe ponad 10 tys., zaś w  dniu ; 
14 b.m. przeszło 13 tys. osób. W dal- j  
szym ciągu przybywają masowo wy- ; 
cieczki młodzieżowe.

SŁOW A I TRESC
S łowa wypowiadane przez ludzi 

posiadają zawsze — obok

dźwięków----zawartą w  nich
treść. Dyplomaci i politycy pewne­
go typu zwykli ubierać w piękne 
stówka treść* która bynajmniej nie' 
jest ani piękna anj wzniosła. Zna­
my przecież język dyplomatów 
państw kapitalistycznych, usiłują­
cych gładkimi frazesami pokryć 
swe istotne dążenia, którymi jest 
przemoc w  stosunku do słabszego, 
chęć wyzysku, eksploatacji czy gra­
bieży.

Właściwą ocenę takiego postępo­
wania polityków państw zachod­
nich dał min. Modzelewski, przema­
wiając na komisji politycznej ONZ. 
Przemawiał on już. nie do tych poli­
tyków, ale do rozsądku i sumienia 
świata, wskazując po czyjej stro­
nie leży słuszność i uczciwość po­
stępowania, po czyjej zaś —. obłuda 
i cynizm.

Bo czym można usprawiedliwić 
niechęć -przyjęcia propozycji ra­
dzieckiej w sprawie ograniczenia 
zbrojeń? Czy obawą agresji, skie­
rowanej przeciw Francji lub innym 
państwom. Agresją z czyjej strony? 
Ozy ze strony Zw. Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej? Prze-

»Będziemy bronić karty 0NZ«
Wywiad „Trilnane des ftiaćit>ns“  z min. Modzelewskim

P A R Y Ż  (P A P ) Min. Spraw Zagranicznych R.P. Zygm unt Mo­
dzelewski udzielił wyw iadu tygodn ikow i „Tribune des Nations“ .

W  odpowiedzi na pytanie o pogląd delegacji polskiej na pra­
ce O N Z min. Modzelewski oświadczył:

cięż nawet ambasador Francji, któ­
ry przeciwstawi! się projektowi 
rozbrojenia, oświadczył, że ..nie 
jest do pomyślenia, aby Zw. Ra­
dziecki nie pragnął pokoju".

Min. Modzelewski przygwoździł 
tych, którzy wespół ż hitlerowskimi 
elementami ~w Niemczech, - wespół z 
gen. Franco chcą rzekomo budować 
pokój. Powołując się ńa uchwały 
wrocławskiego kongresu intelektu­
alistów, zadokumentował on szcze­
rą chęć pracy dla pokoju przez re­
prezentantów 45 narodów.

Dzisiejsza ,,mniejszość" na zgro­
madzeniu ONZ szczerze pragnie po­
koju. Rządy, które wypowiedziały 
się za rozbrojeniem, za potępieniem 
akcji podżegania do wojny, mają za 
sobą zdecydowaną i zwartą opinię 
wszystkich swych obywateli. A  stro 
na przeciwna? Ta nie reprezentuje 
najszerszych mas ludności, lecz in­
teresy malej liczebnie grupki właś­
cicieli trustów i koncernów zbroje­
niowych, Do uszu i do sumień tych 
ludzi nie docierają żadne argumen­
ty, nie pokrywające się z ich zbrod­
niczymi dążeniami

Stówa min. Modzelewskiego, sło­
wa innych rzeczników pokoju na 

pewno usłyszą j zrozumieją wszys­
cy uczciwi ludzie na święcie.

. „Polska była zawsze szczerą 
I zwolenniczką ONZ. Braliśmy zaw 
|sze czynny udział w  obradach 
IONZ,
I W  propozycji Związku Radziec 
| kiego w  sprawie redukcji zbro­
jeń w idzim y środek osiągnięcia 

(Ogólnego uspokojenia oraz zmniej 
iszenia ciężarów obarczających 
(wszystkie kraje, w  szczególno- 
iś.ci zaś kraje europejskie. - 
1 Muszę jednak stwierdzić, że po 
drugiej stronie nie w idzim y tego 
(Samego pragnienia konkretnej 
(Współpracy pokojowej, 
i N ie  ma ani jednej rzeczowej 
odpowiedzi na propozycje Zw iąz­
ku Radzieckiego w  sprawie roz­
brojenia. Pow tarza się argumen­

ty jakie były już przytacza' e w  
ciągu 20-lecia smutnej pamięci 
L ig i Narodów.

W idzim y w ięc fakty, świadczą­
ce o porzuceniu zasad, które -sta­
nowią postawę K a rty  Naro^ jv.’ 
Zjednoczonych. Jeśli ch od zi; o 
nas, będziemy bronili' ducha K ar 
ty, nie szczędząc wysiłków .'1

Przechodząc'do problemu sto­
sunków gospodarczych m iędzy 
wschodem a zachodem, omawiane 
go w  Genewie, — . min. Modze­
lewski oświadczył: „P rzypom i­
nam, że Polska należała do zało­
życieli europejskiej kom isji go­
spodarczej. Jest to <dowód, w  ja­
kim  stopniu interesujemy się yra 
cami tej komisji. .

— Polacy pokonywują wszystkie 
trudności, bo mają w  warstwach ro­
botniczej i chłopskiej rezerwuar 
potężnych sił. Zazdrościmy. Wara-- 
szlachetną zazdrością bratniego na­
rodu — tak niezwykłych osiągnięć. 
Mogą one służyć wzorem, jak należy 
tworzyć i pracować.

— Pozdrówcie serdecznie — zakoń 
czył minister — lud pracujący Wro­
cławia i  cąle społeczeństwo polskie 
życząc mu dalszych sukcesów w  pra 
cy dla jego pięknej ojczyzny.

f f f i s s  p l n m S f i l Y
w  G r e c j i

PAR YŻ  (P A P .).—  Agencja Elef- 
teri Ełlada donosi, że w miastach 
Grecji okupowanej Langadą; i Yan- 
nitsa było-ostatnio wiele-wypadków 
tyfusu plamistego. Również w. P i- 
reusie braMF wody i mydła oraz 
stłoczenie chłopów, ewakuowanych 
siłą przez Amerykanów z ich wiosek 
rodzinnych, stwarza groźbę epidemii 
tej choroby.

H@w@ fe s lu p o
powstaje w Bawarii
BERLIN. (PAP). Jak oświadczył 

premier bawarski dr. Ehard, siało 
sjię konieczne zorganizowanie taj­
nej policji w  Bawarii dla walki z 
niepewnymi elementami/ Do policji 
tej mają być werbowani w  pierw­
szym rzędzie b. członkowie hitle­
rowskiego gestapo i sónderdienst. 
Między innymj znany gestapowiec 
dr. Dammkoehler, pozostający obec­
nie w służbie wywiadu amerykań­
skiego, .ma zają£ w  tej policji jedno
ź naczelnych stanowisk

i w zacnodnim Berlinie 
BERLIN. (PAP). Znane w  termi­

nologii hitlerowskiej nazwy, jak 
„Sonderdienst“ albo „Sonderkom*- 
mando‘\ odradzają się na nowo w 
zachodnim Berlinie. Ostatnio takie 
właśnie „Sonderkommando" pow­
stało w sektorze francuskim na po­
lecenie francuskiego zarządu woj­
skowego. Nowa ta niemiecka para 
militarna organizacja składa się z 
młodych policjantów, b. żołnierzy 
Wehrmachtu, którzy są skoszaro* 
wanj i ćwiczeni na sposób wojsko­
wy. Sonderkommando podlegle iest 
bezpośrednio francuskiej komenda- 
turze wojskowei.

W iBteS
plaga Białostocczyzny 

BIAŁYSTO K (PAP). — Z na- 
dejściem jesiennych chłodów w  
wielu powiatach Białostocczyzny 
pojawiły się wilki. Szczególnie du 
ża ich ilość pojawiła się w po­
wiecie suwalskim oraz bielsko- 
podlaskim, w  okolicach Puszczy 
Białowieskiej. Zgłodniałe wilki 
zagryzły przed kilku dniami kolo 
Michałowa pasącego się konia.

N Ą  STRONIE 2-ej 
podajemy szczegóły zdobywania 
iglicy wczoraj w  godzinach w ie­
czornych.

Czterdziestoosobowa delegacia narodu bułgarskiego

PODZIWIA PRACĘ NOWE} POLSKI
Pozdrowienia dla społeczeństwa odbudowującego się Wrocławia

S ł o w o
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R R Z Y J A C B E L  IPOLSRM

Twórca rewolucji teatralnej
Ko n s t a n t y  s is a o iu a w i s i  

STANISŁAW SKI, ebtubtefttee 
satefci I  twórsa; artysto laki, 

jak L tośarte  da Vln©l | Stanisław 
Wysgiaftekti demiseg greffltealująey, 
jak Wejeleeh BagusiawaMi; Mtoile 
Bgs^ahi teatf&wegB, Maateat gsrdeeż 
nys ftfawy eiiewlekt kpesua esaeuj 
budewfliesy „Teatru Arlysiye*ne= 
ga“ w  Meakwie, awiereladła natury 
rosyjskiej, które duchowi wieku i 
'Koali ttas&te w  ohileeu świata ca­
łego goataś ich i piękno1' — słowa te 
nakreślił Juiluse Oeterwa na wieść 
o śmierci Stanisławskiego,

TEATR  POWSZECHNY 
Konstanty Stanisławski (1888 =  

1938) stworzył nowy kierunek w  
teatrze, Boaaeut do tego graca usta­
lenie własnej, nowej metody gracy 
i przez Wytworzenie odpowiedniej 
atmosfery.' .

Do pierwszego sWegd zespołu po­
wiedział Stanisławski;

„Dążymy do Stworzenia rozumne­
go, moralnego, powszechnego teatru.
By csiągagc ten szcaytny cel =- go- 
świącamy życie",

Koncepcja twórcy nowego teatru 
zmierzała w  pierwsaym rządzie do 
wychowania i wyszkolenia nowego 
typu aktora i do Stworzenia ZCSgOłu 
ludzi świadomych celu swej gracy.
Działalność teatru Stanisławskiego 
Znana jest na eałym świeete, Wystę 
rgy geśeinńe w  Europie i Ameryce, 
były niekończącym sią pasmem 
wspaniałych Sukcesów, Po wystę­
pach paryskich, Robert de PlCUf, 
członek- Akademii Kr&hcUslciej, gi- 
[sai W „Figaro11 (2S.XlI.1922): „Nigdy 
jeszcze sztuka leatralńa i reżyser­
ska nie osiągnęła takiego poziomu. 
Nigdy jeszcze teatr nie osiągnął ta­
kiej harmonijnej całości... Olbrzy­
miej karności, zamiłowania do swej 
;pracy, umiejętności rezygnowania z 
osobistych ambicji na rzecz zespołu 
— oto -czego powinny się uczyć na­
sze teatry od Moskiewskiego Teatru 
Artystycznego11.

ZNACZENIE OGOLNo LDB/.Kie  ‘ 
Koncepcja stantetawsktęgo pory­

wała, Bołcsławskt, Meycpnoid, Tai- 
rew, wachtangow =  to ludzie te­
atru znani w  całym świacie, którzy 
natchnienie do swych Bwzynań zna 

i leźli we współpracy ze Stanisław- 
storn.

Jednym z jego wielbicieli był in­
ny wspaniały twórca nowych prą­
dów teatralnych — E. G. Craig, 
Craig, Anglik, znał doskonale le i!i' 
Meiningenezyków, . znał świetny

teatr Antołne^ j mimo, że jego po­
glądy różniły się od teorii Stanisław 
skiego, uznawał twórcę „Teatru Ar 
ty stycznego" za człowieka wielkiej 
miary, Ta pochlebna opinia eztewie 
ka nr Innym nastawieniu artystycz­
nym świadczy, iż dzieło Stanisław­
skiego stanowi wkład nie tytko w 
rosyjską ale i w powszechną histe­
rię teatru, O spotkaniu Stanisław­
skiego z Śraig‘i§ffl pisane już u nas 
przed wojną, że było to; „spotkanie 
dwu wletkesei, spojrzenie w siebie 
dwu szczytów11,

KONIEC KOMERCJALIZMU

To właśnie Craig pisał w  foku
1908:

„Dyrektór T, A, Konstanty Stani­

sławski dokonał rzeczy niemożli­
wej, założył teatr niekomercjainy11, 
Osiągnąć to można byle tylko przez 
wpojenie współpracownikom grzcko 
mania, że SZttika warta jest poświę­
ceń i wyrzeczeń. Teatr Stanisław­
skiego służył tylko i wyłącznie sźtU 
ce i społeczeństwu.

STANISŁAW SKI A  ROLSKA
stosunek Stanisławskiego dtT Pol­

ski ; do teatru polskiego zawsze był 
serdeczny i życzliwy. Kiedy grono 
aktorów polskich znalazło się wsku­
tek 1 wypadków wojennych w  Mo­
skwie i założyło tam Teatr Kamerai 
hy, Stanisławski (łącznie z Niemiró- 
Wtczcffl-Banezcnkc) nadesłał Im de­
peszą tej treści;

„8.1.1918, Moskiewski Teatr Arty­
styczny wita towarzyszy w  sztuce z 
pięknej Polski, wydanej na najeięż- 
bżś próby, jakie tylko mogły być 
udziałem szlachetnego narodu11, 

Kiedy Stanisława Wysocka, wspa 
niała aktorka polska, radziła się go 
w  sprawach, zawodowych, Stani­
sławski odpowiedział jej krótko i 

„Niech pani tworzy takie studtó 
dla przyszłej odrodzonej Polski*. 
Słusznie komentuje s. Wysocka w 
swoich wspomnieniach to wydarze­
nie;

„Słowa te zostały wypowiedziane 
w końcu lSi4 roku, na takie słowa 
w  ówczesnej Rosji- mógł się zdobyć
tylko... wróg caratu, wróg wszystr
ktego ee było uciskiem 1 niewolą11.

M. M.

Niewolnictwo w XX-ym wieku
Dekgat radziecki w Komisji Powiernicie| ONZ

dem asku je  p o lityką  p a ń stw  ko lon ia ln ych
PAiłY8 (PAP). — Na ostatnich posiedzeniach Mómisji Powierniczej 

ONZ rozpatrywano referat specjalnego lcomitetiii któremu powierzono zbie 
raftia informacji. dotyeząfiyeh syiuaaji t, aw£ fc&rytoriów diesaffisd®ićl* 
Byćh. Artykdt łŚ karty ONZ żÓb&WiąZUjć eztóhkÓW ONZ dc żabeżplećźe- 
nia tym obszarom postępu politycznego, gospodarczego i społecznego.

JUŻ pierwsze dni dyskusji ujawni­
ły tefo-pObliwą sytuacją delegatów 
pań§tW kdiófilakiyśh.

Delegat Wielki eg Brytanii bwierdiaiłj 
że. rftitfięly już CzSśy, idy rezinrt k6i-&* 
flielay był synonimom ucisku I w y t y  
sku ludów kolonialnych, oraz Ueiió= 
wał dowieść/ że dzisiaj mocarstwa ko
lottiiaiiłie myślą tylko o iipomyśiności 
i roakwlcic" M ów , &diTtł§§gkujący©h 
o fo s z & fy  kolofliteM.

Oelegal radżteckl Rutójoakow 
deł kfytyee bwiępdMaia pfżódotewi* 
delt państw koMnlalnych, P&dkfoślil 
óiftj ż© Właśnie Inf&Ffndi&j ©, do któ« 
i-yoh składania zobowlążenl są eslofl* 
kawie © ft i eą jednym ze środków,
z a  p ó i ń G C ą  k t ó r y c h  Ó N Z  r r i ó ż e  88U ®
wać ■ Md wykonaniem gębowi ąeańi 
pfżewśtJilainyeih w kaireie,

©o się tyeay breśei udałeltonybh iffi= 
fermaejd, delegat radziecki etiwier^ 
drzii, że eą one niewyetafeża-jące T 
niedsk&łdne, wiediomo mp:, śe lud= 
aość afrykańska Renh i wielu Imnyęh 
ohOM'i*ów pozbawiona jest całkowicie 
piMiW obywatelekteh.

Robebfltife tuby tezy otraymu^e aa
swą ^faeą folie fftfltd, niż Bu=
ropejozyfe. Ne wyehóweinie ddeeka
alrykańoktego wydaje etą 4Ó0 — o0O

razy mniej liiż na wyehowanie dżiea 
ofea eurdpejdkiego itdi 
, W Kofigc Belgijskim zdarza ślą 
Czesio, że miejscowi kacykowie do­

starczają rcbóiailiiów, otrzymując za 
to prenftie. Ż robotnikanll pla-ntaóji i 
kopalń są umowy, które
stawiają ićh W sytuacji uleWolników.

Kulajenkow podkreślił, że związki
zawodowe tych tePytorlów pozhawio-3 
oe są ffibżnOsoi ofetoffiiy praw robót- 
nlozyeh, gdyż znajdfUją śią pod śeł- 
alą kofifbo&lą włada,

Powstanie w Hondurasie
OtJATSMAŁA. W Hcnauragig do- 

g*te de pow&żnyeh rearfiehom ist­
nieje meżilweść reasaarźenia śię ich 
na cały kraj, Na erele wejdk pew- 
itańcsyeh atei h, ketnendant partu 
Laceiba w północnym Hondurasie, 
gen. Kufflno i f i l ś ;  Bezruchy wy­

buchły na śkutelt niezadoWołemC o- 
bywatoli Guatemali z rządów pre­
zydenta Gaiła. W wielu miejscowo­
ściach doszło do poważnych stare 
między powstańcami i  oddziałami 
wojsk rządowych.

S p r a w a  P a l e s t y n y

w komisji poibye*nei ONZ
, l'A1łV2!. M-Kohiiisja polityczna 0NjŚ 
faąpaazęta dy^tuęję aad sprawożda- 
niem itr. BeMsrdotto w sprawie sy- 
tuaeji w Palestynie, Kowklużjom te­
go sprawoźdaBła, popieranym Prże® 
Anglików i Afiterylkafiów, przetiwsta 
wiają etę im Aratowie i żydai. w  o- 
bradaeh ueseetmiesy następca hr. Bet 
nardożte, ttuiirhe.

Wyprawa na szczyt Iglicy
Już od wczesnych gfldżift poran­

nych wielkie tltiffiy pubhcżńósci za­
legły tereny Wystawowe. Dziedzi­
niec honorowy opróżniono z pubiicz 
ności. O godż. 9 rano przybywają 
dwaj taternicy, i którzy zajmują 
miejsca, koło popiersia „łtobothika". 
Przybywa ekipa filmowa Polskiego 
Radia oraz ekipa Bułgarskiej Kro­
niki Filmowej, Stawili się liCzhie 
dziennikarze, O 10.20 zwteżtonO 
sprżęl,. który będzie konieczny przy 
dokonaniu zadania,

Na wieść o Wspinaczce liczni ta­
ternicy wrocławscy pośpieszyli na 

teren Wystawy, ofiarowując swą po 
moc kolegom z  Krakowa. Godż, 11 
gapo włada początek akcji, Sprzęt 
—- mianowicie klamry, lifty nylono­
we i stalowe, karabinki, Hełmy — 
rozłożono pod iglicą. Czyni się Ostat­
nie przygotowania, Ttum publiczno 
śei oblega taterników, prosząc o au­
tografy, Nie ma jednak ria to cZasu. 
Ńiedziałek przygotowuje się już do 
wejścia. Zakładają sprzęt, obwijają 
się linami i wydają ostolńie instruk­
cje obsłudze ziemnej, która czuwać 
będzie pod tgłtoą przez cały czas 
trwania akcji.

Godż. 11.30. Wojciech Niedżnałek 
rozpoczyna akcję. Tłum Zastygł w  
oczekiwaniu. Taternik źwińfiie^ Wdra 
puje się po jednym z trójnogów do 
pebef, przechodzi z wielką zręeZno- 
Sełą 2 przęsła 1 na trzecim przęśle 
fakłada klamrę,' przymocowując do 
miej jedną z lift. Taternicy zaopa­
trzeni są w  dwie lifty, jedną t. zw. 
j^nyloftówkę* i drugą ko&opfią na 
Awarią dla ortontacji „czamą". Li- 
fta nylonowa służy do wykonania 
Badania, natomiast lina konopna 
głuży jako asekuracja.

Godż. 11.48. Na iglicę zaczyna 
Wdrapywać się Jaworowsld, zatrzy-
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mująć się ok. 6 m, pód swym kolegą
©oda, 12- Niedziatek osiągnął 12 

żebro, Operator film u  Polskiego do 
kotłuje zdjęć środkowego luku, O 
godz, 12,10. Jaworowski osiąga 1 że 
bfo. Obydwie iiny znajdują się eał- 
kowieie w górze. Łączność z ziemią 
utrzymuje cienka linka stalowa, któ 
rą obsługują znajdujący aię pod 
iglicą członkowie Klubu Wysoko gór 
skiego.

o  godz, 14 Niedziatek odpoczywa, 
potem rusza dalej, Tłumy publicz­
ności z zaparłem oddechem Śledzą 
przebieg dalszej akcji.

Godzitoa 16.45. Niedżiaiek liriiftął 
żebra wychodząc Ha gładką Część 
iglicy.

Godz. 18, Taternicy pogrążeni eą 
w  ciemnościach. Bada deszcz. Chłop
cy proszą z góry o podanie im ter­
mosu z gorącą wodą. Na szczęście 
reflektor naprawiono.

Godz. 20. obaj taternicy wspinają 
się dalej, ale Wolno. Minęli już po­
łowę wysokości. Często odpoczywa­
ją.

Godz, 22. Do lustra brakuje jesz­
cze 13 metrów, ale forma fizyczna 
Wspinających się jest słaba. Zawo­
dzi serce, Na l»nce dano im eorami,- 
nę na Wzmocnieftie serca.

Do godż. 22 taternicy dwa razy 
dostali Ciepłą Wodę w  termosach i 
pożywili się bulką z szynką i cze­
koladą.

Warunki atmosferyczne pogor­
szyły, e>ę. Wieje wiatr w kierunku 
WWŚ (Zach. - południowej). Siła 
jego ha Wysokości 18 melrów w y­
nosi 2 metry na sekundę czyli 7 ki­
lometrów 2óo metrów na godzinę. 
Wyżej ciśnienie Wiatru jest Większe 
i Sgltea ulega odchyleniom.
■ Temperatura o godz. 9 wlecz, wy­
nosiła 7,8 stopnia, nad ranem więc

spadnie prawdopodobni# poniżej 3 
stopni,

Telefony Wystawy są oblężone, 
Dzwonią' ludzie z prośbą o informa­
cje nie tylko z Wrocławia, ale z ca­
łej Belski,

©kolo godz. 22 taternicy wyrazili 
przypuszczenie, że ukończą zadanae 
około godz, 3 nad ranem.

Godz. 23,16, Towarzysz Niedażał- 
ka, który - wspina się znacznie wol­
niej od niego, znajduje s>ę W tej 
chwili O 12 metrów od lustra. Nie­
dziatek odpoczywa.

Iglica, oświetlona reflektorami-* 
wygląda z  daleka jafc śfebffly pręt. 
Widać ją tak na cale kilometry,.

Istniejący rdąajifft, zdaniem flunehea 
należy zastąpić bardziej trwałym 1 
pewnym rozwiązaniem pokojowy-m. 
ONZ winno określić granice pań­
stwa Izrael i ze gwarantować prawa 
ludności zamieszkującej obszary ży­
dowskie i* arabskie.

Następny móWća, delegat Syrii o— 
stro zaatakował Żydów. Jego zda­
niem Żydzi napastowali! Arabów je­
szcze podczas trwania mandatu bry­
tyjskiego w Palestynie, Arabską lud­
ność Palestyny mówca nazywa ^pra­
wowitym właścicielem kraju".

Proces H itle ra
MONACHIUM. (API), Rozpoczął 

się tu zaoczny proces przed sądem 
„Spruchkammer" przeciw Adolfo­
w i Hitlerowi oraz przeciw żonie je- 
go, Ewi^ Braun.

Prokurator bawarski zamierza W 
ąwym przemówieniu oskafżyćael- 
skamr żądać ód trybunału użftaftia 
aksfuehrera aa...... wielkiego prze­
stępcę". Decyzja taka oznaczałaby, 
że W wypadku schwytania Hitlera 
zostałby on skazany na karę maksi­
mum.;. 10 lat, więzienia.

Oszczędność
MOSKWA. W ciągli 8 ińićśięify r.b. 

tddźieckl przemysł włókienniczy zaost- 
CZędzii dzięki iffinlejszetiili kósżtóU) 
wtasnyeh iw miiitmóto ftthtii

Gssa

Wystawa Mickiewiczowska w Wilnie
MOSKWA (Kw), W litśty*lucł© Lite 

ra te y  Litewsltiej Akademii Nauk 
6-fcWaiftO WyŚMiW  ̂ i  lóO-tfej r<)
©afticy UitOdisin Adt&wa Miickt©WiGE3Qi 
Wśród eifespo-natów znajdują śię, lici 
ńe rękopisy i euło&rafy pbety.

WydaWriieiWo Liiter«art>ury Piękmej 
wydało w języiku Iłfcęwakifrn „Konifd

Sprostowanie urzędowe 
w  źwiąaku z podjętą nu szerokim 

fironciO etk-eją krytyki d samokrytyki 
jsląze „RZJidZPOSPOLITA“ i

ó. kotideeahośoi krytyki clufco się u 
nas mówi, a w rozma-idego rodzaju 
inatyttHjje<jh WproWfld^ się ją w 
czyn. dyskutując ■— na różnych ze- 
braniMh, ajózdeoh całokształt
swej pifsóy i wytykająd bez twwdo- 
nu wszyefofeie fi 1 edociąghięcia i  błę­
dy i bódająe jo do publicznej wia- 
diomośel.

Mimb to d  Wszystkie prawie in­
stytucje, iŁitiejlCe ko-nleoźflośó kry­
tyki, mają nieomal uraz psychicz­
ny na punkcie krytyki — t  zew­
nątrz, §ai§lej — ze strony prasy. 
Może to nawet nie same instyfcu- 
dje. a rozmaici urzędnicy, . którzy 
uważają Się za powołanych do o- 
brOtfly za wszelką. ceJię loh honor u, 
g-ódthoÓci, powagi i... nietykalności.

Nłeeh tylko jakieś pismo aamłeś-
oL wiadomość, że jakiś pan wx“ z 
instytucji >,y“ popefoifo taki a ta­
kt błąd “  Mtyohttilaot wpływa do 
redakcji sążniste plamo „odnośne­
go" referenta, którego treść jest z 
reguły niemal zawsze taka Sama.

=* Nieprawdą jest, że pan „x“ po 
pełnił błąd, bo.„ wszyscy Itmi po­
stępują dobrze, kob — nieważny 
jest błąd pana bô .. Iństytu- 
oja jest poważna, ma wielkie zaslu 
gi, pracuje w trudnych waifunkaich 
i t. d„ J t: di «

Takie ujęcie ^ra.Wy jest — rzecz 
prosta *— wyraźnie szkodliwe, a 
a przejmujący rolę obrońcy, w za 
bawny sposób pojętego, honoru in 
stytucjii —̂ urzędnik jest przeważ­
nie pOsfdćlą humorystyczną.

Gorzej bywa, gdy taki „bojowy 
referent" trapi zupełnie połoauoie 
miary ł występuje pod adresem re 
dafecji attaikująfcego pisma ze zwy­
kłymi wymyślemłiami, a co gorsza 
— pogróżkami w rodzaju: „już My 
was naucźymy! Przekonaeló się co 
gna czy z Nami zaczynać!"

Nauczyć naiieżaloby rzeczywiście 
„odnośnych" referentów sposo­

bu wykonywania obowiązków.

Odnalezienie w Bawarii
historycznego kobierca 

Sobieskiego
WAHSZAWA (PAP). Deiega-t Mini­

sterstwa Kuiforry i Sztuki do spraw 
rewindykacji polskiego mienia kuitru 
radnego z Niemiec dr. Karol Estrei­
cher OidnałatzŚ w Bawarii jeden a n-aj 
cenniejszych Obiektów, Wywiezionych 
ż Poflsld przez okupanta. Odnalezio­
ny został mianowicie bezcenny koble 
rzec perski z pierwszej połowy ll-go  
wieku, zdobyty przez króla Jana tli 
W namiocie wielkiego wezyra pod 
Wiedniem.

Dywan ten, przedstawiający na zżo 
tawytm tle dzikie źiwierzęta wśród 
kwitnących drzew, rozdzielony na 
dwie części, 2&stał w połowie o-fiaro 
wany przez króla Katedrze Wawel­
skiej-, drugą - połowę oddał Sobieski, 
cesarzowi do Wiednia, skąd po pew 
nym czasie tkanina ta przywędrowa­
ła do Paryża i znajduje się w Muzę 
urn Sziforfkł Zdobniczej.

Dywan krakowsko - paryski ma oi 
bfzymią wartość materialną. Znawcy 
uważają go za jedną z najcenniej­
szych tkanin perskich, jakie się znaj 
dują ha święcie.

da Wafoouródu",, w tłumaczeniu 
członka Akademii, Putinasa. -Ukażą 
się również z okazji, jubileuszu „So 
nety Krymskie" 1 inne utwory poe­
ty. Na gmachach, gdzie mieszkał Mic 
kiewicz umiesszozono tablice pamiąt-4 
ko we.

MOSKWA (PAP). Jak donosi agen­
cja YASŚ ż Helsinek, prasa fińska za 
mieściła szereg wiadomości o prób­
nym locie, którego dokonał na eernolo 
cle Odrzutowym własnej konstrukcji 
niejaki SllVO Sokka. Lot miał się od 
być na trasie Kuopio — ŚuOneftióki. 
Samolot osiągnął podobno szybkość 
®50 km.-godż;, przy lądowaniu jednak 
uległ katastrofie 4 utonął. Lotnik ZO* 
sta P  tirs.te^van y.

W eCtLtt zatarcia wrażenia, jakie wy 
Watfła Wiadomość o produllceji samo­
lotów' odrzutowych w Finlanddd, któ­

rej zabrania, jak wiadomo, traktat po 
kojowy, prasa fińska Stara się przed­
stawić skonstruowanie samolotu przez 
Sttvb Sókka jako imprezę prywatną. 
Dziennik „Unsł Suomi** zamieścił na 
wet lftst anonimowy, którego autor 
oświadcza, że osobiście subsydiował 
Imprezę Silvo Sokki i pomagał mu w 
budowie samoloitUł Samolot pomyślą* 
ny był jako poeisk latający o dalekim 
zasięgu. Dziennik „lita Senomat" 

stwierdza, iż aparat Siłvo Sokki nie 
był w rzeczywistości samolotem od­
rzutowym, lełsz poctśteiem V - 2.

i\owc domy
WARSZAWA (PAP). — Dyrekcja 

Państwo«wiyeh Zakładów inżynieryj­
nych „Ursus" pod Warszawą, uzys­
kała 7 Wypalonych domów do remon 
tu, Domy te priCznaCzbne są na mle 
szkani^ dla pracowników. Poza tym 
w remach planu inwestycyjnego pro 
wadzi się na terenie fabryki budowę 
2 domów mieszkalnych, które jeszcze 
w bieżącym roku oddane zostaną do
użytku.

Opinia Polaka
x  A m e r y k i  P o ł u d n i o w e j

o „PROBLEMACH”
„Przysłany numer przechodzi z rąk 

dó rąk, a obcokrajowcom tłumaczę wy­
jątki z dąmą tlurgaezęt Patrzciel Ta­
je le pismo, wydaje się teraz w Warsza­
wie l W mieście, które było zróumane t  
ziemląl

Dowiedziawszy się o wysokości nakła­
du takiego pisma — jestem dumny, bar­
dzo dumny.,.'*

Miesięcznik „Problemy". Cena 100 zł. 
Do nabycia we wszystkich punktach 
sprzedaży, W

Fiński samolot odrzutowy
spatlf do morza i utonął
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Szerzyciele rozkładu moralnego
K o r e s p o n d e n c j a  #,4PI“  dla „$/oa(i Pofsffdego4

New York, w październiku

W AMERYCE ZYSK  to rzecz 
najwaźhidjsza — ważniejsza 
niż zdrowie moralne, nawet 

piż zdrowie moralne dzieci. Wstrzą­
sającym dowodem tego ohydnego 
sianu rzeczy jest stały wzrost sprze 
dąży tzw. „książeczek komicznych".

Cóż to są „komiczne książeczki"? 
Mimo, że tytuł zawiera słowo „ko­
miczny" wydawnictwa te bynaj­
mniej nie są śmieszne. Są to maso­
wo drukowane dziecięce pisma ilu­
strowane. które zawierają historie 
obrazkowe. gloryfikujące gwałt, 
okrucieństwo i rozlew krwi. Teksty 
towarzyszące ilustracjom, ograniezo 
ne są do minimum j służą tylko do 
zaakcentowania barwnie odmalowa 
nej brutalności.

Sprzedaż tzw. „książeczek komicz 
-nych“ wzrosła obecnie do 60 milio­
nów egzemplarzy miesięcznie. Jest 
to największy sukces wydawniczy 
w historii Ameryki. Od Atlantyku 
do Pacyfiku wszystkie dzieci żądają 
„książeczek komicznych". Pozbawię 
ni skrupułów' wydawcy karmią urny 
sły dzieci opowiadaniami o gwał­
tach i sprawiedliwości wymierzanej 
pięścią.

Szereg wychowawców amerykań­
skich zaprotestowało przeciwko tym 
publikacjom. Lecz jak zwykle w 
krajach, gdzie pieniądz jest wyżej 
ceniony niż dobro obywatela, prote 
gty te nie doprowadziły do niczego.

Kto zna dobrze Amerykę, zdaje 
sobie sprawę, że prawdziwą przy­
czyną wydawania „książeczek ko­
micznych** jest zarobek — pieniądz.

Dowodem, do jakiego stopnia dz£a 
ła zatruty wpływ tych książeczek 
jest wzrost przestępczości wśród 
młodzieży, przy czym rodzaj prze­
stępstw jest wyraźnym naśladownic 
twem scen, odmalowanych w  ksią­
żeczkach.

GANGSTERZY WŚRÓD DZIECI 
17-letnj chłopiec w  Ameryce w 

czasie kłótni pchnął . nożem swego 
13-letniego kolegę.

W cząsię przesłuchania sądowego 
oświadczył: „N ie czytam wiele ksią 
żeczek komicznych —  najwyżej 10 
tygodniowo. Podobają mi się iakie 
historie. Czasem zabijają dziewczę­
ta. W jednej z książeczek dziewczy­
na żądała więcej pieniędzy, więc 
wbili jej nóż w  plecy".

Pewien chłopiec w New Yorku za 
bił policjanta. Okładka jego ulubio­
nej książeczki ukazywała mężczyz- 

i kobietę strzelających do polic­
janta.

Takich przykładów można polać 
niezliczoną ilość. Wystarczy wymie­
nić wypadki przestępstw wśród mło 
dzieży w  ciągu ostatnich miesięcy: 
12-letni chłopiec zabił swą młodszą 
siostręf 13-letnaego złodzieja złapa 
no z nabitą strzelbą; inny 13-letni 
chłopak zabił swą bonę; dwaj 12- 
letni chłopcy z  pomocą' 11-letniego 
zabili na ulicy przechodnia z  pisto­
letu automatycznego; trzej 16-letni 
zamordowali z zemsty swego 13-lei 
niego kolegę.

.Przemoc i napastliwość kultywo­
wane przez „książeczki komiczne" 
rozpowszechniły się tak bardzo, że w 
jednej ze szkół nowojorskich w  ko­
rytarzach i na placach gier krążą 
stale policjanci, by uchronić młod­
sze dzieci przed napaścią starszych. 
Starsze dzieci grożą biciem .i kale­
czeniem, naśladując „bohaterów"

„książeczek "komicznych". Pogróżki 
te nie są bezpodstawne.

Wiele młodszych dzieci pobito już 
potwornie. Pytanie o nazwisko 
swych dręczycieli, nie chciały go 
ujawnić mówiąc: „Nie chcemy mieć 
wy łupionych oczu". Wytapianie oczu 
jest, jak wiadomo, popularnym zwy 
czajem bohaterów „książeczek ko­
micznych".

Typowym przykładem tego rodzą 
ju „budującej", lektury jest opowia­

danie 8-letniego pacjenta w  klinice: 
„Najwięcej podoba mi się historia o 
złodziejach. Złodzieje okradli sldep 
z wódką. Zabili nożem dwie kobie­
ty. Potem zabijali innych ludzi, 5 
policjantów, 6 kobiet i 18 innych. 
N*e oszczędzili nikogo, kto im  ̂wpadł 
pod rękę. Wszystkim się dostało!*.

Oto czym karmi się młodzież w 
USA, a smutne skutki są już w*docz 
ne. Ale nie należy się dziwić, w*>zyst 
ko to bowiem dzieje się w  kraju, w 
którym decyduje tylko pieniądz.

Miliardy z ł  na inwestycje rolne
K OLNICY poważnie przyczy­

niają się do odbudowy i roz­
budowy kraju. Należności, 

jakie systematycznie wpłacają na 
rzecz Państwowego Funduszu Ziemi, 
stanowią poważny wktad w  rozwo­
ju krajowej gospodarki rolnej.

Państwowy Fundusz Ziemi gro­
madzi kapitały przez ściąganie na­
leżności za ziemię (dział parcela- 
cyjne, drobne gospodarstwa ponae- 
inieckie, po ukraińskie), pobieranie 

wierzytelności byłego Funduszu O- 
brotowego R.P. i. czynszów dzier-

I żawnych. Całość tych wpływów 
[przeznaczona jest na inwestycje 
rolne, pomoc biednym chłopom, lik­
widację odłogów, pokrywanie w y­
datków, związanych z przeprowa- 
wadzeniem reformy rolnej.

Pozwala to na stały rozwój na­
szej gospodarki.

Chłopi okazali w  tym wypadku 
zupełne zrozumienie swojego zada­
nia. Najlepszym dowodem jest ści­
słe przestrzeganie przez nich termi- 
minu wpłat należności W r.b. wpła 
cońo w ' ciągu 3 kwartałów już 3

Ich idee zwyciężyły...
W dniu 16 października 194-2 r. na 

5 krańcach Warszawy na Remberto­
wie, Pelcowi źnie, Woli, w Szczęśławi­
cach i przy kolejce Marecskiej siepa­
cze hitlerowscy ustawili szubienice. 
60 więźniów Pawiaka straoono w 
tym dniu.

Byli to starzy działacze ruchu re­
wolucyjnego, członkowie Socjal Demo 
kraoji Królestwa Polskiego i Litwy, 
Komunistycznej Patrii Polskiej, współ 
założyciele Polskiej Partii Robotni - 
ozej.

Wspominamy dziś ich nazwiska.
Kacpura, Górka. Sobczak — współ­

założyciele Polskiej Partii Robotni­
czej. Limanowski, Otłowski, Szcze­
pański — działacze Komunistycznej 
Partii Polskiej. Niedziński, Kaczma­
rek, Kania — młodzi działacze Gwar­
dii Ludowej, członkowie KPP. a póź 
niej PPR. Członkowie Czerwonego

A więc jednak
Wojciech Żukrowskd i Stanisław 

Dygat otrzymali od Zarządu Miej­
skiego klucze do willi przy ul. Vi- 
teliona Ciołka Nr 8. Tym samym 
skończyła się „odysseja" dwu litera 
tów wrocławskich po wszystkich biu 
rach i urzędach, a wrocławskim fe ­
lietonistom zabrakło wdzięcznego te 
matu.

Sądzimy jednak, że po tak pięk­
nym geście Zarządu Miasta Wrocła 
wia dzieło zostanie doprowadzone 
do końca i w  myśl obietnicy dokona 
się niewielkiego remontu wnętrza, 
aby obaj „ludzie bezdomni" mieli 
odpowiednie warunki pracy.

Harcerstwa i PPS późniejsi działacze 
PPR Kokoszko, Nasiadka, kapitan 
lotnictwa Bartosik, nauczyciel Dofoi- 
szewski, inż. chemii Romanowski pra 
cewnik naukowy Trylski.

Byli to bojownicy SDKP i KPP, 
świadomi wielkiej prawdy, że nie mo 
że być wolną Polska, dopóty nie wy­
zwoli się z jarzma grabieżców impe­
rialistycznych — obcych i rodzimych.

Po utworzeniu Polskiej Partii Ro­
botniczej nawoływali do czynnej wal­
ki z najeźdźcą. Na zew PPR coraz 
liczniej wstępowano w szeregi pa­
triotów nie chcąc dłużej „stać z bro­
nią u nogi".

Pertia zerwała maskę _z oblicza obo 
źu reakcyjnego, p‘oka-zując. że jego 
-teoria dwu wrogów, teoria wyczekiwą 
nia .dopóki' się wrogowie wykrwawią, 
sprzyja działaniom okupanta.

Dlatego też  ̂najeźdźca widział w 
Polskiej Partii Robotniczej wroga na*j 
groźniejszego.

Barbarzyńca germański wykonał eg­
zekucję publicznie. Przez kilka go­
dzin spędzał ludność Warszawy na 
miejsca keźni. Czerwone plakaty na 
ulicach Stolicy obwieszczały „W od­
wet za sabotaż kolejowy powieszo­
nych zostało 50 komunistów". Miało 
to na celu odstraszenie mas pracują­
cych, zadanie -śmiertelnego ciosu PPR. 
złamanie- frontu czynnej walki zbroj­
nej przeciwko okupantowi.

Plany jednak wroga zawiodły. Ska­
zańcy wznosili przed śmiercią okrzy­
ki „Niech żyje demokratyczna Polska*'. 
Rósł front walki o. wyzwolenie naro­
dowe i społeczne. Rosła świadomość, 
że zwycięstwo i -wyzwolenie Polski za 
pewni narodowi zespolenie walczą­
cych szeregów Polski Ludowej z szere 
gami Armii Radzieckiej.

Idee szerzone i krzewione przez 
Polską Partię Robotniczą i wiernych 
jej 50 bojowników — zwyciężyły.

miliardy zł..
Mimo, że cena żyta, która jest mi er 

niklem przy rozliczeniach Funduszu 
Ziemi, od dnia 1.8. r.b. została ob­
niżona o 20 proc. ogólna suma nie 
będzie obniżona. Stan obecny stwa­
rza nawet możliwość przekroczenia 
ogólnego planu wpłat ze względu 
na to, że czwarty kwartał, kwartał 
pożniwny, jest okresem najwięk­
szych wpłat gospodarzy.

Osiągnięcie to nabiera tym więk­
szego znaczenia, że aparat Funduszu 
Ziemi nie zastosował dotychczas 
żadnego przymusu, Nie zaistniała 
żadna egzekucja, nie zlicytowano 
żadnego gospodarza.

Oczywiście n-ie na terenie całego 
kraju sprawność w  uiszczaniu wpłat 
jest jednakowa. Przoduje w  niej 
Woj. olsztyńskie, okręg bydgoski, 
które wpłaciło* 93 proc. należności. 
Złe wyniki" ma Łódź 50 proc. oraz 
Lublin. Fatalnie ta sprawa wygląda 
we Wrocławiu, który wpłacił do- 
dotychczas zaledwie 25 proc. nąleż- 
ności. W  tym wypadku prawdopo­
dobnie zawinił aparat organizacyj­
ny.

Mimo tych niedociągnięć, prace 
Państwowego Funduszu Ziemj po­
stępują stale naprzód. Budżet tego­
roczny doszedł już do sumy 4 mi­
liardów zł. Z sumy tej przeznaczo­
no na inwestycje 2.638.000.000 zł. co 
daje 65 proc., koszta administracyj­
ne objęły 17 proc.

Przed likwidacją
o d ł o g ó w

R ZĄD POD JĄ Ł . AKCJĘ zlikwi* 
dowania w  kraju odłogów. 
Tej, jesieni i przyszłej wiosny 

muszą zniknąć z naszych pól reszt­
ki ugorów., Jesienna orka ma je 
przygotować pod jare zboża, by w  
roku przyszłym zazieleniły się na 
każdym . nieuprawionym dotąd ka­
wałku ziemi.

Wydane w  tej mierze zarządzenie 
Ministerstwa Rolnictwa było wyjąt­
kowo potrzebne. Ze względu na nie­
dostatek inwentarza rolnik zdoła u- 
prawićpdłogi tylko znacznym wzmo 
żeniem pracy. Musi więc jeszcze bar 
dziej ograniczyć czas odpoczynku, 
by podołać nowemu trudnemu zada­
niu.

Dlatęgo rząd zdecydował się oddać 
nieużytki rolnikom w  bezpłatne 
trzyletnie użytkowanie, gwarantując 
prawo pierwszeństwa Związkowi 
Samopomocy Chłopskiej.

W dążeniu do bezwarunkowej lik­
widacji odłogów w* roku przyszłym, 
rząd — na wypadek braku dobrowol 
nych zgłoszeń na zagospodarowanie 
nieużytków —  włożył ten obowiązek 
na samorządy. Wykonanie tego obo­
wiązku przyniesie gminnym radom, 
narodowym poważne korzyści. Albo­
wiem prócz możliwości zatrudnienia 
na odłogach sił roboczych, poszuku­
jących pracy, zdołają z przyszłych 
plonów zaspokoić swoje potrzeby 
społeczne,, których w  każdej gminie 
jest mnóstwo.

Omawiane zarządzenie zwiększy 
już w  ciągu najbliższego roku nasze 
osiągnięcia gospodarcze, gdyż przy­
sporzy naszym rynkom tysiące ton 
zboża, zwiększając tym samym za­
sobność, wsi.

Rok bieżący całkowicie zaspokoił 
potrzeby aprowizacyjne kraju. Rok 
przyszły musi przywrócić gospodar­
stwu narodowemu Polski pozycję, 
którą podczas wojny straciło: pozy­
cję obficie zaopatrzonego spichlerza, 
w  Europie.

In sły łu i wledtay zaw odow ej
podnosi kwalifikacje kupiectwa

Prace Instytutu spotykają się ze 
zrozumieniem większości kupców, cze 
go wyrazesm jest ciągle wzrastająca 
ilość słuchaczy na organizowanych 
kursach szkoleniowych.

Kupiecki Instytut Wiedzy Zawodo­
wej współpracuje ściśle z Minister­
stwem Oświaty i Ministerstwem Pr** 
mysłu i Handlu.—_ □ —

Audycja literacka
ku czci Mickiewicza 

i Puszkina
WARSZAWA (PAP). W ramach mi# 

siąoa pogłębienia przyjaźni polsko — 
trądzie elki ej, Wydział Kultury i Szbu 
ki Zarządu Miejskiego organizuje au 
dycję słowno - muzyczną p. t. „Pusz 
kin : Mickiewicz". Potza audycją 
zorganizowano specjalną wystawę, o 
brązującą życie dwóoh poetów.

KUPIECKI INSTYTUT Wiedzy 
Zawodowej prowadzi ożywioną dzia­
łalność. organizując w terenie kursy 
szkoleniowe dla kupców i pracowni­
ków kupieckich.

W okresie swej dwuletniej działal­
ności Instytut przeszkolił ponad 13 tys. 
kupców na stałych kursach w tere­
nie oraz zorganizował za pośredni 
ctwem swoicih oddziałów ok. 400 od­
czytów na aktualne tematy z dziedzi­
ny organizacji i techniki handlu skar 
bowości. rachunkowości kupieckiej i 
innych. Ponadto dzięki staraniom In 
stytutu odbyło się ok. 50 konkursów 
porządku i czystości w przedsiębior­
stwach handlowych.

W ciągu dwóoh lat działalności In­
stytut rozszerzył poważnie zakres pro 
wędzonych akcji oraz rozbudował swo 
5e agendy w terenie. Ilość oddziałów 
KIWZ wzrosła z 4 w roku ubiegłym | 
do 15 w r. b.

Narodzi! się wielki leafr
Monumentalne widowisko 

»Pieśu o ludzie naszym« w Hali Ludowe!

W E WSZYSTKICH IMPREZACH 
ŚWIETLICOWYCH przywykłoś 
my widzieć bogaty materiał 

treściowy, dotyczący folkloru, ale 
przykryty taką. warstwą amator­
szczyzny, że już sam afisz odstręczał 
wielu od tego rodzaju imprez, wy­
jąwszy nieliczną garstkę miłośników 
zwyczajów ludowych.

Dlatego można bez przesady uz- 
Bać wielkie widowisko „Pieśń o lu- 
dzie naszym” , wystawione przez 400 
osobowy zespół w Hali Ludowej za 
Ewolucję. Była to najpełniej pojęta, 
Artystyczna rewolucja, mająca swo­
jo głębokie znaczenie.

Droga poszukiwania pełni wyrazu 
kultury ludowej była trudna i  zawi- 

Eksperyment świetlicowy nie zaw 
był eksperymentem szczęśliwym; 

■ tonął on w atmosferze amator 
Bzczyany. Każda próba stylizacji eirty 
ptyczmeg wymagała sił zawodowych 
^wypaczała istotną tendencję impre

• W ciągu, ttrzymi es ię czn ych prtzygo 
jrjĵ wań, w ciągu wielomiesięcznych e 
bgoinacji narodził się nowy, wielki
Watr, będący synchronizacją chore- 
l^grafid, muzyki i  dykcji, będący syn

| tezą dramatycznej ekspresji { piasty 
cznej konoepcj i widowiska.. Teatr 
najbardziej nowoczesny, oparty zara 
zem na najstarszych środkach arty­
stycznych, jakim jest obrzędowy ta 
nieć i śpiew chóralny.

„Pieśń o ludzie naszym" wytrzy­
muje sąd najsurowszej krytyki tea­
tralnej. Jako całość dał Sziiler wido 
wieko monumentalne, . dla którego 
właściwymi ramami była obszerna, 
może za płytka scena Hali Ludowej.

Widowisko, oo się rzadko przy tego 
rodzaju imprezach zdarza, logicznie 
ze sobą powiązane, stanowiące pew­
ną, imponującą całość o głębokiej wy 
mowie artystycznej i  ideologicznej.

Ponieważ wieczór składał się z 18 
odrębnych obrazów, starano się po­
łączyć je  wszystkie nicią przewod­
nią, chronologicznym ciągiem dzie­

jów, mniej plastycznie występującym 
w  częśęi pierwszej, znacznie lepiej w 
części drugiej. Wprowadzenie żbioro 
wej grupy speakerów jest pomysłem 
szczęśliwym, użycie ruićhu i  epizody­
cznej deklamacji zbiorowej ożywia 
statyczne momenty śnifcrod1 ukcyjine.
Mniej szczęśliwym jest natomiast mo 
ment ustawicznej wędrówki z krze­

słami. Może na innych scenach da. się 
tego uniknąć.

Rażą jednak nużące dfcużyzny. W 
części pierwszej., odmalowującej ży 
cie wsi, spotykamy obrazy doskona­
łe zarówno w tańcu jak w pieśni 
(„Lud walczy i zwyoięża" — umie­
jętne zastosowanie symboliki kos i

porywającego marsza kościuszkow­
skiego „Pieśń do zielonego Jana"), 
ale zarazem obrazy może barwne i 
plastyczne (Wesele), lecz zbyt dłu­
gie, ciężkie { pozbawione dynamicz­
nej akcji.

Część druga nie jest utrzymana w 
jednym tonie. Groteska, w części 
pierwszej z rzadka dochodząca do gto 
su („Na krakowskim rynku"), tutaj 
dominuje w wielu scenach („Pochwa 
Ła stanu żołnierskiego" — doskonała 
pod względem choreograficznym, 
„Stare miasto", „Ballada uliczna", 
„Jadwiga", „A  w Warszawie na uli 
cy „Bielany"). Groteska ta przemie­
nia się w  ostatniej scenie w ogólny 
galimatias o dość frywolnych akcen­
tach. I właśnie dlatego rażą bezpo­
średnio po tym następujące „spra­
wy"; „Wiosna Ludów" czy „Więźnie 
wie". Przeskok od swawolnej zaba­
wy o dość niespodziewanych, patrio­
tycznych pointach — do brzęku kaj­
dan i  „Czerwonego Sztandaru" nie 
jest . dostatecznie umotywowany.

Natomiast bez żarzutu wypadają
obie sceny, zbiorowe „Plon niesiemy, 
plon" po części pierwszej i „Wiec".

Wspaniałe połączenie kilkusetoso­
bowego chóru z orkiestrą symfoniczną 
sbubaewna mozaika kostiumów, kolo 
rowe plamy sztandarów w blasku 
reflektorów ^  wszystko to zespala 
się na niezapomniany obraz. Adapta 
cja sceniczna Szililera odniosła bu 
pełny sukces.

Podziwiać nalepy też iście benedyk 
tyńską pracę reżysera Józefa Wyszo 
marskiego, który j potrafił z surowe­
go materiału wydobyć wszystkie war 
tości sceniczne, zdyscyplinować 1 oży 
wić ogromny zespół, z natury swej 
i z tekstu już nieco nieruchawy. 
Dzięki temu soena jest (z małymi 
wyjątkami) w ustawicznym ruchu. 
Ruch jest tu jednym z bohaterów 
widowiska, należało by się mu osob­
ne omówienie; artyzm „Pieśni o lu­
dzie naszym" leży nie tylko w azęści 
wokalnej i dramatycznej, ale także 
w umiejętnej gestykulacji każdego 
członka zespołu, w dobrze wystudio 
wanej grze twarzy. Ruch jest dopeł­
nieniem i  podkreśleniem plastyki.

Teksty w opracowaniu Stanisława 
Ryszarda Dobrowolskiego i Szililera 
oddają trafnie ducha każdej epoki i 
środowiska, unikając rażącego pato 
su.

Ilustracja muzyczna Raczkowskiego

i Sikorskiego odświeża przez nową 
interpretację znane ludowe melodie.

Chóry są jednym z głównych atu 
tów widowiska; szkoda, że brak lep 
szego zgrania z dobrze brzmiącą, lecz 
niekiedy zbyt głośną onkiesbrą Filha-r 
mon li Katowickiej.

Widowisko „Pieśń o ludzie naszym" 
jest dziełem .artystycznie zbyt złożo 
nym, by je można było omówić w jed 
nej recenzji. A że jest dziełem napraw 
dę wysoce artystycznym, można już 
dzisiaj śmiało stwierdzić, iż naro­

dził ©ię w Polsce reprezentacyjny 
teatr świetlicowy, nie ustępujący tea 
trom zarwodowym, oparty jednako­
woż na świeżych, zupełnie odmien­
nych i wartościowszych podstawach.

„Pieśń o ludzie m*aszym*ę zdobyła 
Wrocław i zdobędzie wszystkie sce 
ny polskie, a może d zagraniczne.

Na marginesie warte by tylko zwró 
cić uwagę na staranniejszą dykcję, 
gdyż przy ogromnych rozmiar a cii Ha 
li Ludowej tego rodzaju widowisko 
dla amfiteatru staje się jedynie ba­
letem i paniominą.

A szkoda. Duża jego wartość tkwi 
przecież w stronie ideologicznej.

Leszek Goliński
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Zbieramy kasiiany 
tlGa ZOO

Nasz ogród zoologiczny cieszy się 
dużym zainteresowaniem społeczeń­
stwa wrocławskiego. I tak n.p. tra­
gedia; jaka się rozegrała w klatce 
lwów, była szeroko komentowana w  
mieście, znaleźli się nawet tacy, 
którzy złożyli z tego powodu swoje 
ubolewanie kierownictwu ogrodu.

To nasze zainteresowanie ogro­
dem, ujawniające się m.inn. sponta­
nicznym dokarmianiem zwierząt, 
od którego one przeważnie chorują, 
mogłoby jednak przybrać bardziej 
realne i racjonalne (ormy. Oto 
obecnie dyrekcja czyni już zapasy 
na zimę, zbierając m.in. kasztany 1 
żołędzie dla zwierząt.
■ i  tu właśni© z pomocą naszemu 

ogrodowi mogłoby przyjść społeczeń 
stwo, a zwłaszcza młodzież wrocław 
ska. Kasztanów i żołędzi mamy 
u nas pod dostatkiem. Wystarczy 
choćby przejść się ulicą Kasztanową 
czy Dębową na Krzykach i zoba­
czyć jakie masy tych owoców zale­
gają chodniki i jezdnie. To samo 
obserwować możemy i na innych 
ulicach miasta.

Zamiast więc przekarmiać zwie­
rzęta w klatkach, lepiej byłoby po­
minięć o stałym ich zaopatrzeniu na 
zimę, właśnie przez dostarczanie kie 
rownictwu ogrodu kasztanów i żo­
łędzi.

Wydaje mi się,. że projektem tym 
powinno bliżej zainteresować się 
przede wszystkim nauczycielstwo, 
które przez odpowiednią propagan­
dę w szkołach mogłoby dużo zdzia­
łać iv tym kierunku. W każdym ra 
złe spróbować nie zawadzi.

TUW1CZ

J<est €&o eiumtj

Tramwaje zdały egzamin
ww o l t r e s i e  H Z O

Z dużym zainteresowaniem słu­
chali uczestnicy Zjazdu Komunika­
cji Lokalnej wywodów dyrektora 
M ZK we Wrocławiu na temat ruchu 
tramwajowego w  okresie Wystawcy.

Dziś na 15 dnj przed zakończe­
niem WZO możemy śmiało stwier­
dzić, że tramwaje wrocławskie zda­
ły egzamin na celująco. •

Wykonanie planu wystawowego 
nie było bynajmniej rzeczą łatwą. 
Sprawę komplikowała konieczność 
wybudowania 2 hal zajezdniowych, 
odbudowanie co najmniej 60 wago­
nów motorowych i przyczepnych 
oraz konieczność wymiany torów, 
długości prawie 3 km.

Jeżeli do tego dodamy trudności 
materiałowe i finansowe, wówczas 
dopiero w całej pełni uwydatni się 
ten ogromny wysiłek. Pokonanie 
tych trudności było rezultatem ści­
słej współpracy administracji i za­
łóg.

W okresie WZO czynnych jest w  
naszym mieście 16 linii tramwajo­
wych, które przewiozły* w_ ciągu 
sierpnia i września br. ponad 27 mi­

li omów- pasażerów. W porównaniu z 
tym' samym okresem roku ub. sta­
nowi to wzrost o 101 proc.

Największe- nasilenie ruchu obser­
wuje się na wozach linii 1 i 15, cho 
ciąż i linia 12 w pewnych okresach

Tstot&tnik w rocław sk i
20 tys. zł przyznała dyrekcja 

Elektro-wna na założenie biblioteki 
iŁ-ola TPPR i przy rzekła Kołu stałą 
pomoc i poparcie.

©  Egzamin dla eksternistów z ukoń 
czenia gimnazjum odbędzie; się w 
dniach 18 i 21 października . w I 
Państw.. Gimnazjum j Liceum Ogól­
nokształcącym, ul. Poniatowskiego 
nr. 9-13.

Q  Kolo Towarzystwa Przyjaźni Pol 
sko - Radzieckiej utworzyli pracow­
nicy sądowi pod n.azwą ,.Koła TPPR 
przy Wymiarze Sprawiedliwości1'. 
Prezesem Kola wybrany został pre­
zes Sądu Apelacyjnego Mieczysław 
Bogusławski.

Q  Na temat „Leczenia sanatoryjne 
.go dla świata pracy", usłyszymy w 
’ Polskim Radiu pogadankę w niedzie 
lę dnia 17 ban. o godz. 11.50.

^  Już w  najbliższych dniach roz­
głośnia wrocławska rozpocznie nada­
wanie powieści mówionej Anny Ko-

|1 Ochłonięcie 
sztandaru

Jutro rozpoczyna się III woje­
wódzki zjazd Polskiego Związku 
b. Więźniów Politycznych okręgu 
dolnośląskiego, połączony z odsło 
nięciem sztandaru okręgu.

Związek wzywa swych człon­
ków o wzięcie gremialnego u- 
dzialu w uroczystości, zaś wszyst 
kie organizacje polityczne i spo 
łeczne . prosi o wydelegowanie 
pocztu sztandarowego na ten 
dzień.

waliskiej pt. „Uliczka Klasztorna’'. 
Powieść nadawana będzie w zasięgu 
ogólnopolskim. Tłem utworu . jest 
Wrocław. Audycja wstępna^ odbędzie 
się dn. 18 hm. o godz. 18.35;

Q  Dziś o godz. 18-tej powtórzenie 
widowiska „Pieśń o ludzie naszym", 
które zdobyło sobie olbrzymi sukces. 
Bilety nabyć można w OKZ-Z ul. Ma 
zowieóka 17.

Q  W ramach szkolenia pracowni­
ków Centrala Rolnicza „Sam. Chł." 
rozpoczyna 18 bm. pięciodniowy kurs 
'dla referentów spędowych i ; obrotu - 
^zwierzętami. W tym samym dni-u 
rozpoczyna się również kurs dla re­
feratów- nasion.

@'0 godz. 10-tej dn. 17 bm. odbę­
dzie się zjazd aktywu Woj. Kom. SD 
w budynku Stronnictwa Dem. Plac 
Teatralny 1, II piętro.

Q  Na zimno, panujące w nieopala- 
nycb salach wykładowych skarżą się 
studenci Politechniki i proszą by ad­
ministracja gmachu nie kierowała 
się przepisami.-lecz temperaturą..

O  w  związku z zapowiedzianą ak­
cją odszczurzania, wrocławian zain­
teresuje niewątpliwie odczyt prof. dr. 
Sżarskiego „O dwóch gatunkach na­
szego szczura"-. Odczyt . wygłoszony 
będzie na zebraniu Pol. To w. Przy­
rodników im. Kopernika w dniu 19 
bm. o godz. 18-tej,- w sali Mikrobiolo 
gii. ul. Chałubińskiego 4.

Q  Szeroko omawiano na zjeździe 
komunikacji lokalnej- zagadnienie no 
weigo typu wozu tramwajowego. Ze­
brani jednogłośnie wyrazili pogląd, 
że w Polsce powinien być jeden znor 
malizowany ty,p wozu.

Q  Ponad 59 tys. zł złożyli na Od­
budowę Warszawy drukarze, . zajęci 
w Drukarni ,,Ozy tętnik" przy iii. Ko­
ściuszki 49.

Dekorujemy domy
Jutro, w 5-tą rocznicę bitwy 

pod Lenino odbędą się na terenie 
miasta „Marsze Jesienne". Trasa 
przebiegać będzie przez najgłów­
niejsze ulice miasta.

Prezydent miasta zwraca się do 
mieszkańców z apelem o udekoro 
wanie w tym dniu budynków i 
gmachów flagami państwowymi 
i miejskimi.

drwa jest przeciążona. Rozkład jazdy 
wozów został tak opracowany, że co 
2 minuty przechodzi jeden tramwaj 
przez teren wystawowy.

W dniach silniejszego napływu 
zwiedzających wozy - stale obsługu­
jące WZO zasilane są ponadto wo 
zami „0" i „19".

Dużą zasługę w  tym, że ruch 
tramwajowy we Wrocławiu nie za­
wiódł w  okresie Wystawy, mają 
przede wszystkim nasze warsztaty 
tramwajowe, które przyczyniły się 
do wzrostu taboru o 40 proc. Dzię­
ki takim przodownikom pracy jak 
Maj, Bidziński, czy Wojnowski*, 
dzięki wysiłkom., im podobnych, 
tramwaje wrocławskie, mogą się 
dziś poszczycić sukcesem, którego im 
zazdrości niejedno miasto w Polsce,

Uaktywnienie młodzieży
j E a g s o M ś a e S a  Z I M t *

Dwa diii trwały obrady Woje­
wódzkiego Zarządu Związku Mło­
dzieży Polskiej we ' Wrocławiu. O- 
brady wykazały, że młodzież, wier­
na swej deklaracji ideowo-progra- 
mowej -i pomna zadań, jakie stoją 
przed nią w pełni'‘ solidaryzuje s>ę 
z .^chwałami, podjętymi na plenum 
Zarządu Głównego ZMP.- 

. Stanowisko to znalazło również 
wyraz w uchwalonej pod koniec 
Zjazdu rezolucji, która m. in. mówi:-

„Rozumiemy, że jedyny ustrój w 
którym każdemu będą da-ne pełne 
warunki swobodnego rozwoju zgod­
nie z jego zdolnościami, ustrój bez 
wyzysku człowieka przez’ człowieka, 
to socjalizm.

Przodujące siły, narodu—klasą, ro­
botnicza, skupiająca wokół siebie 
masy biednego i średniego chłop­
stwa w -walce o lepszą Polskę 
Polskę Socjalistyczną napotykają 
zaciekły opór żywiołów- kapitali­
stycznych na wsi i yr mieście.

Od wyniku, wałki klasowej pro­
wadzonej przez masy pracujące, od 
jej tempa i rozwoju zależy awans 
społeczny, kulturalny i zawodowy 
młodzieży robotniczej i chłopskiej.

My, członkowie ZMP. 'przodującej, 
■rewolucyjnej organizacji młodz'eży 
ludowej miast i wsi bierzemy czyn­
ny udział w toczącej s»e walce kla­
sowej u boku klasy robotniczej 1 
mas biednego i średniego chłopstwa 
mobilizując do lej walki najszersze 
masy młodzieży.",.

W dalszym ciągu rezolucja stw^er 
dza, że aktyw dolnośląska ZMP po­
stanowił wzmóc czujność organizacji

W ery fikac ja  działkowców
Ogródki przede wszystkim d!a świata pracy

należycie j ;i- odpowiednio wykorzjWe Wrocławiu mamy 45 towarzystw 
•gródków dzaalkowych. Odznaczają 
iię one nie- tylko pięknymi nazwami 
ak nip. „Dolina księżyca", ale i także 
l'użą. działalnością. Towarzystwa te 
•a swoich terenach przeprowadziły 
•zereg prac, które bezsprzecznie przy 
:zyniły się do podniesienia poziomu 
laszych ogródków działkowych. . Jak 
wiadomo każdy posiadający działkę 
nusi należeć do towarzystwa, które 
Minuje, aby działka ta była uprawia-

. Ń.©d'iii;o
stywana.

Od dzisiaj odbywać -będą' się w 
tych towarzystwach żebrania z udzia 
łem przedstawicieli OKZZ -i sekreta­
rzy d z! elni c ow y oh partii polityczr 
nych. Tematem zebrań będzie wery­
fikacje członków tych stowarzyszeń. 
Chodzi przede wszystkim o to, aby 
ogródki, działkowe znalazły się wy­
łącznie w rękach świata pracy. (Jur)

Teatr o
TEATR W IELKI, dziś o godz. 19-tej i 

premiera opery „Straszny Dwór" st. 1 
Moniuszki w reżyserii K. Urbanowi- I 
cza z udziałem: A. Wolaka, Z. Stud- 
lera, K. Jamroz-Bogdanowej, J. Dzi- 
kówny, M. Piątkiewicza, Liliany Za­
morskiej i Jnn. Soliści baletu: M. Mro 
zowa, T. Kujawa, M. Mróz, R. Po- 
deszwicki. Kier. muz. Kazimierz Wił­
komirski.

TEATR POPULARNY, dziś występ ze­
społu świetlicowego.

TEATR MŁODEGO WIDZA, ul. Rzeźni- 
cza 12, — dzisiaj o godz. 12.30 baśń w 
4 odsłonach M. Kownackiej „O strasz 
nym smoku dzielnym szewczyku** 
(przedstawienie zamknięte dla szkół).

POTOPLASTiKON  ul. Gen. Świerczew­
skiego 29 wyświetla codziennie od 
godz. 8—21- ś* Francja północna".

f*Of£/4 /t/ftt# 
w  Kinach Wrocławskich

Jutro w  niedzielę dnia 17. 10. 48. godz. 
10,30

„ŚLĄSK" — .Skrzydlaty Dorożkarz 
prod. radź. , .

„W ARSZAW A" — Śluby Kawalerskie 
prod. radź.

„SCALA" — Aktorka prod. radź.
2 seansy: 1 — godz. 10,30, 2 — 12,15 

„PIONIER" — Czarodziejski Kwiat 
prod. radź.

„FAM A" — Powrót prod. radź.
Cena biletów na wszystkie miejsca 35 ą 

K  6059

Kina

dolnośląskiej i mas młodzieży W 
walce klasowej, otoczyć- opieką ml o 
dzfleż pracującą, usuwać w  oparciu 
o partie polityczne wrogie elementy 
z aparatu gospodarczego i admini­
stracyjnego, walczyć o polepszenie 
warunków bytu młodzieży pracują­
cej i o szerszy dóstęp do szkół mło­
dzieży robotniczej i biedoty chłop­
skiej.

Zjazd poświęcił podczas narad 
dużo uwagi zagadnieniom współza 
wodnićłwa pracy i wychowaniu mło 
dzieży, celem związania jej ze sobą, 
w  jedną zwartą grupę, budującą 
Polskę sprawiedliwości społecznej. 
Poruszono ponadto konieczność pod­
niesienia poziomu i usprawnienia 
stylu pracy wszystkich ogniw Zwaąz 
ku. • . . .

Również omówiono zagadnienie 
oddziaływania ideologicznego i w y­
chowawczego na młodzież nie zrze­
szoną.

„ŚLĄSK" — Ul. gen. Świerczewskiego 67 \ 
— „Narzeczona z Turkmenii — (radź.) 
godz. 16,15, 18,15 i 20,15.

„ WARSZAW A“ — ul. Fredry 16, „Tchórz" 
(czesk.), godz. 16, 18 i 20.

„SCALA“ — ul. Mikołaja 37, „Ostatni 
Mohikanin" (czesk.), godz. 16, 18̂  l 20.  ̂

l}POLQNlA“  — ul. Żeromskiego -63 -  
„Narzeczona z Turkmenii" (radź.) ; 
godz. 15,30, 17,30 i 19,30.

„PIONIER" — ul. Stalina 71 — „Goal" 
(radź.) — godz. 16, 18 i 20.

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 „Dwaj 
żołnierze" (radź.) godz, 16, 18 i 20. 

„FAM A“  — Psie Pole „Ludzie bez skrzy 
deł“  (czeski) godz. 19; czynne w piąt- 

,ki, soboty i niedziele (w niedz. 16, 18 
20). ' • , 

Aktualności to kinie „Warszawa“ do 
dn. 15* 10- Polska Kronika Filmowa 
nr 41/48 Florencja za Medyceuszów, ̂  
Cierhik, Stracony film.

Nocne dyżury aptek
Pod „Zgodą" — Witosa 47 
„  „Piastowska" — Nowowiejska 25 
„  „Star; Apteką" — Kurzy Targ 4 

„Nową Apteką" — ul. Piastowska 25

Upiór Stanisławowa
Kat Polaków i Żydów stanie przed sądem

Wyleciał z przepełnionego tramwaju
wypadkach wylecenia z tramwaju 

►isaliśmy już niejednokrotnie. Kończy- 
y się one więcej lub mniej tragiczne. 
Jywałó, że kończyło się na zadraśnię- 
iach, ale zdarzały się i wypadki śmler 
elne. Władze zainteresowane powinny 
:óś przedsięwziąć, by ilość tego rodza- 
u wypadków zmniejszyć.
Onegdaj zdarzył się znów podobny 

wypadek. Władysław Bardów żarn. przy 
»1. Szczęśliwej 14 został wypchnięty z
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przepełnionego tramwaju na placu. 
Zbożowym. Upadek był tak nieszczę­
śliwy, że spowodował podobno przerwanie 
wnętrzności. Po udzieleniu pierwszej po 
mocy lekarz Pogotowia odwiózł ranne­
go w stanie ciężkim do szpitala.

Przy pracy
27-lebniego Władysława Wyżykow­

skiego zaitrudnionego w Resorcie Tech 
niczmym przygniótł wagonik kolejki 
wąsikoborowej. Doznał om złamania 

i lewe i nosi.

Powiesił się
Wielkie wrażenie źrebiło na miesz­

kańcach domu przy ul. Stalina 3 od­
krycie w podwórzu wisielca.
_ Przechodzący przez podwórze o 
godz. 18-tej mieszkaniec domu, za­
uważył-wiszącego na klamce jakiegoś 
mężczyznę. Przywoławszy pomoc, od­
haczył go. Okazało się, że był to 29 
letni Antoni Sowa. Powiesił się na pa 
aku. Przybyły lekarz Pogotowia po 
zastosowaniu sztucznego oddychania., 
które nie „ dało żadnego rezultatu, ę 
stwierdził zgon. Przyczyna samobój- 
sbwa jest dotąd niewyświetlona.

Przypuszczą się, że powodem despe­
racji . były nieporozumienia rodzin-

Upadek ze schodów
Onegdaj o godz. 22-ej spadł z. 2-pię 

tra klatki schodowej Prochodzjński 
Józef, lat 30. Doznał on ogólnyc-h po 
tłuczeń j złamania lewej nogi. Po o- 
cLzieleniu pierwszej pomocy lekarz Po 
jotowia odwiózł go do Szpitala Bo­
nifratrów.

Pod samochodem
Na przechodzącego pod wiaduktem ko 

lejowym przy ulicy Trzebnickiej pra­
cownika kolejowego 22-letniego Szcze­
pańskiego Czesława najechało auto. 
Wskutek potrącenie Szczepański doznał 
sllnegp wstrząsu mózgu i obrażeń we­
wnętrznych jamy brzusznej. Pogotowie 
odwiozło nieprzytomnego do szpitala 
Wszystkich Świętych.

Szofer został uietv orzez' M..O.

Z końcem listopada rozpocznie się 
we Wrocławiu ciekawy i w ielki pro­
ces, mający tło z czasów okupaćyj- 
nych.

Przed Sądem Okręgowym stanie 
Niemiec Oskar Brandt urodzony w 
r. 1889 w  Dolnej Saksonii, oskarżo­
ny o popełnienie masowych i indy­
widualnych zbrodni na terenię Kra­
kowa i Stanisławowa w  okresie o- 
kupacji.

W latach 1940 ^  1941 Brandt był 
szefem referatu Gestapo do spraw 
żydowskich (Kriminal Oberleiter) 
w Krakowie. Na tak „zaszczytnym" 
stanowisku przeprowadzał planowe i 
celowe, akcje, wyniszczające lud­
ność żydowską. On wydał m. inn. 
zarządzenie aresztowania rabinów 
krakowskich: Rappaporta, Kornitze- 
ra i Rottera, którzy następnie zgi­
nęli w  Oświęcimiu. Poza tym aresz­
tował wielu Żydów krakowskich, 
wysyłając ich do robót przymuso­
wych. Brał również udział w  orga­
nizowaniu getta krakowskiego.

Z chwilą rozpoczęcia wojny nie- 
miecko-radzieckięj Brandt został 
przeniesiony do Stanisławowa obej­
mując tam, stanowisko zastępcy sze­
fa Gestapo.
' Na tym terenie wsławił się rów­
nież mordowaniem osobiście i przez 
pomocników, tamt. żydów. Brał rów 
nież udział wraz z policją ukraiń­
ską w  łapankach młodzieży polskiej 
w Stanisławowie, a w szczególności 
3 listopada 41 r., aresztował około 
1000 młodzieży w  wieku od lat 15. 
Wszyscy aresztowani zostali później 
pomordowani.

Jego sylwetka, z nieodstępnym 
dużym wilczurem, znana była w ca­
łym Stanisławowie. Z  psem tym 
chodził po mieszkaniach żydowskich 
i zabierał najładniejsze dziewczęta 
/In nuVilir7.nvph. Bvł TOWnieŻ

jednym z założycieli getta w  Sta­
nisławowie i brał udział w  jego li­
kwidacji. Tamtejsi mieszkańcy na­
zywali go „niemieckim upiorem . 
Został ujęty w  Niemczech na tere­
nie sektoru angielskiego w Reck- 
lingshausen na początku 1947 r. i 
wydany władzom polskim.

JL s a l i  s ą d o w e !

Benzynowe nadużycia
Leonard Twardo pracował w Dyrekcji 

Przemysłu Miejscowego w charakterze 
magazyniera a zarazem kierownika od­
działu transportowego magazynów pęd­
nych. Do jego obowiązków należał nad­
zór nad materiałami pędnymi oraz wy­
dawanie benzyny i oliwy szoferom za­
trudnionym w Dyrekcji Przemysłu Miej 
scowego.

W marcu br. Twardo wyzyskując swo 
je stanowisko sprzedał przygodnym szo 
ferom w partiach po 50 — 60 litrów 
łącznie 800 litrów benzyny. W ten spo­
sób naraził Skarb Państwa na stratę 64 
tysięcy zł.

Twardo przyznał się do winy.
Sąd Okręgowy we Wrocławiu skazał 

nieuczciwego pracownika na I ' rok wię-

Kto zna?
„ Prokuraturze Sądu Okręgowego 

•we Wrocławiu toczy się dochodzenie 
przeciwko przestępcy wojennemu Sta 
mislawowi Olechowi, który w okresie 
okupacji niemieckiej na terenie Ślą­
ska współpracował z okupantem, wy 
dająo ludność polską i żydowską w 
•ręce władz niemieckich i rabując jej 
mienie. Po wyzwoleniu Polski poszu 
kiwany był przez wiedze bezpieczeń­
stwa, zbiegł jednak do Austrii.

Ktokolwiek zna przestępczą działal­
ność Stanisława Olecha z okresu wo: 
ny, zechce podać swój adres Proku- 

•fcurze Sądu Okręgowego we Wroc-



Obwieszczenie o licytacji
Stosownie do przepisów dekretu o egzekucji administracyjnej świaćl- 
ezeń pieniężnych (DURP Nr. 21) poz. 84 podaje się niniejszym do wia­

domości, i i  -

•w dniu 25 października 1948 r. o godz. 12-ej 
w gromadzie Macicjcao, gin. Janowice w lokalu  

Radwańskiego Józefa odbędzie sie

sprzedaż w drodze licytacji: '
1) RADIOODBIORNIK „Blau- 6) JAŁÓW KA ćiemno-biaia 2 lata.

punkt" 5 lamp. 7) BRYCZKA na gumowych kolach

Zi MASZYNA do pisania „Ufania" gj JĘCZMIEŃ 705 kg.

3) KLACZ SIW A urodź. J946 r. 9) WORKI jutowe 150 szt.

4) KASZA JĘCZMIENNA (pęcak) 10) WORKI papierowe 300 Szt.
150 kg. 11) KROW A czerwono-biała 7 lat.

5) k a s z a  Ję c z m ie n n a  (krak.) iźj WÓZ na gumach (komplet)
120 kg.

powyższe oszacowane zostało na łączną sumę 249,500 zl.

Licytacja rozpocznie się od połowy Ceny SżacUftkóWej. Zajęte ruchomo­
ści oglądać można w dniu licytacji od godz. 10-ej W miejscu sprzedaży.

NACZELN IK  URZĘDU SKARBOWEGO 
K  6041

Obwieszczenie o licytacji
Stosownie do przepisów dekretu o egzekucji administracyjnej świad­
czeń pieniężnych (DURP Nr. 21) p o i 84 podaje się niniejszym dó wia­

domości, iż

w dniu 25 października 1948 r. o godz. 11-ej 
w  gromadzie Mysłakowice, ul. Daszyńskiego Nr 25 

goi. Łomnica w lokalu Walczak Ignacego
odbędzie się

sprzedaż w drodze licytacji:
1) FLTIMl damskie fokowe
2) GARNITUR jasny dobry
3 )  GARNITUR szary dobry
4) RADIOODBIORNIK „Philipsa” 4 lamp. 

Powyższe oszacowane zostało na łąćżną sumę 70,000
Licytacja rozpocznie się od połowy ceny szacunkowej. Zajęte ruchomo­
ści oglądać można W dniu licytacji od godz. 10-ej w miejscu sprzedaży,

Naczelnik Urzędu Skarbowego
K  8043

Spółdzielcze Zakłady Mleczarskie
we Wrocławia przy ul. Komuny Paryskiej 90

ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na budowę garaży samochodowych, rampy 

ekspedycyjnej i przebudowę biur
Bliższe informacje i podkładki ofertowe można otrzymać w biurze Za­
kładów.
Oferty w zalakowanych kopertach opatrzonych napisem „Budowa Ga 
raży Samochodowych, rampy ekspedycyjnej i przebudowa btur przy 
ui. Komuny Paryskiej 90” , należy składać w godzinach urzędowych 
w biurze Spółdzielczych Zakładów Mleczarskich do dnia 22.10. br. 
godz. 12, po czym nastąpi komisyjne otwafoie ofert.

Spółdzielcze Zakłady Mleczarskie zastrzegają sobie prawo wyboru ofe­
renta i odwołania przetargu bez podania przyczyn i  wypłacenia Od­

szkodowania.
Wadium w wysokości 2 proc. ogólnej sumy ofertowej należy wpłacać 
w B.G.S. Wrocław uL Ofiar Oświęcimskich 41 na rachunek bieżący 

406. ' .
Po dokonaniu powyższego prosimy a przesłanie rachunku do zrealizo-

K-6060
wania.

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonane najstarsza fachowa 

firma a

K. KĘDZIERSKA
Poznań 

Ogrodowo 11 
| TeL 98=63 
f Rak sal. I9i4 
Nagrodzona 
aa PWK

K 6821 
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W* RESTAURACJI

KLUBOWI
Ui. f-RAM CJ 5ZK AftSfĆ-A 3 ( BOCiftt SWlDMiCKJEJ)

FÓŁCIĘ2ARÓWKĘ Borgward na cho­
dzie sprzedam tanio (papiery). Odrzań­
ska 21. owocarnia. 14=15 9949

SZALIKI, APASZKI, ĆHUŚTRł, PLUSZ 
MEBLOWY .w wielkim wybóMę potCća 
Hurtownia ..Ozdoba". Łódź, Piotrkow­
ska 69. R  6001

LEKARSKO - DENTYSTYCZNY* zakład 
mieszkaniem, dobrze prosperujący1 SZCze 
Cln centrum zamienią na Dolny Śląsk 
Oferty i „Ktifier ŚzćźećińSfe!‘e SżćżCĆirt 
..Niezwłocznie" K  6032

OKAZYJNIE sprzedam śąmóełiód DKW. 
stalowa ka rosa 4 ćyl;, stan pierwszo­
rzędny. nowe ogumienie Wiądómość.: 
Wrocław Newótif? “ -<w§faw.v

2 SAMOCHODY osobowe, pśfatęi niodel 
kabriolety Wanderer 4 I 6 cylindrowe, 
stan pierwszorzędny okazyjnie sprze­
dam. Wiadomość^ WtoCfaW. Pułaskiego 
nr 83 firm? ..AUtO-AkUib" K 6Ói?

ZOTTRT KRAP7.1FZF

U N I E W A Ż N I A M  d o w ó d  z a m e l d o w a n i a  
Wydany f i ®  Sól na nazwisk'' Znfid 
KreeKritk X §025

t/NTf w a Zn ia m  zaświadczenie Wojsko­
we o zwolnieniu Od "Obowiązkowej służ­
ba —■‘iskówej s nazwisk^ M §f; --

UŃTF*''* !»i ^kradziona ketikaHe
nr 2485114 kartę rejestracyjna RtttJ Wsr 
szawa-mia.Sto na narW?<=IćO Ka?’nr*>t* 
Kafarowski K 6Ó27

UNIEWAŻNIAM dowód zameldowania 
Wydarty Zarząd Miejski NoWa Sól ri-a 
ńa*w««kr Pelagia Lud.ut&zaic-.. . _ «939

UNIEWAŻNIAM leą r . i służbową 
PŻP l ..Odra", dowór oęv,bi v na n i ­
wisko Jefzv Popiel

UNIEWAŻNIAM sk 

Wł'er7b{n^o
Ż n U B I O N r - :  t y m c z a s o -  :  . . v  -  c  - :  r
dreńfa oóiśfeiei erzyn«l^#hosoł namdo- 
Wel na nazwisko RiUjWf* 3*00*1* U* 
cedzonego w TT:-if~*
nr-TÓT Cjf,r«r.»^TW Hi

K 0024

CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 
W A R S Z A W A ,  ul. F o k s a l  18
dostarcza ze składów fabrycznych lub własnych:
płyty uszczelniające bez przekładek 2 — 20 m/m grubości

płyty uszczelniające z przekładkami 2 — 10 ffl/m grubości-

skórgumę produkcji kf&jowej, oraz z importu 4,5 i 5 m/m grubości

węże do wody śred. 13 m/m

węże do piwa śred. 32 i 38 m7 m

węże izolacyjne bez przeklade k Śred, 7 do 25 m/m

węże ciśnieniowe bez przekła dek grubośeienne
śred. 2 do 12 fti/m i.grub. ścianki 6 do 20 m/m.

Instytucje i przedsiębiorstwa państwowe winny zgłaszać zapotrze­
bowania do Biura sprzedaży Wyrobów Gumowych i  Tworzyw 
Sztucznych w Łodzi ul. Sw, Stanisława 2, pozostali odbiorcy do. 
terenowo właściwych Oddziałów łub Pododdziałów C, H. P. CU.

K  6013

NAJNIŻSZE CENY — NAJWYŻSZA JAKOŚĆ
INSEKTY — tępi proszek „DDT - PODKOWA"
SZCZURY — „ trutka „M ORTIRAT"
MYSZY — „  pszenica zatruta „MYSZOTRUT"
KARALUCHY — „ prośżek lubóński „PODKOW A" 
WSZAWlCĘ . —  „  biały ocet śabad. „PEDIKUS" 
PLUSKW Y — „ Specjał, płyn „CÓLÓCYNTHIDIS"

gi Do dezynfekcji świece

id gazowo-dezynfeke, .-.p o Dk o  W A ” 

Żądać w drogeriach

» 0  R  I E  N  T I N  E «
znany od 1911 roku,. niezawodny i dyskretny w użyciu

ODSIW IACZ
F-my wPARFUMERIE d'ORIENT« 
I. Ostrowska i S-ka ® ŁODZ, 11 Listopada 14 
2ąd&c we Wszystkich drogeriach i perfumeriach K  5774

OGŁOSZEHiA DR03HE
HANDLOWE

SAMOCHÓD ciężarowy, 4-tonowy, mar 
kt „Chevrolet“  w dobrym stanie, na 
chodzie, sprzeda Polska YMCA, Wroc­
ław, uL Kołłątaja 20. Cena 453.000 zł.

9905

S.K.T. KOMUNIKA­
CJA Wrocław—Wo­
łów, wycieczki, plac 
Solny 9. teł. 35-31.

K-57T0

ODSTĄPIĘ 2 pokoje, kuchnią. Zwrot 
kosztów. Krzyki, Krzycka 35 i  piętro.

9954

SKŁAD urządzeniem, blisko- Starego 
Rynku Poznaniu, piwnicą — bez, odpo­
wiedni na mały hurt, sprzedam. Oferty 
,iPAR“ Poznań, Ratajczaka 7 pod 
„10.42$". ■ r • ft 6531

WSPÓLNICZKI—ka poszukuję gotówkę 
“ 0—20® tysięcy do stoiska tekstylnego. 
Hala Nankiera, punkt dobry. Zgłoszenia 
„Słowo" pod „Góra". 9961

SPRZEDAM motocykl DKW 250 ccm, 
Opel p 4. Wiadomość ul. J. Stalina 209 
Auto-Oaraże. 9968
KUPIĘ dobrą maszynę do szycia do <ło- 

- ntpwego użytku. Oferty sub „Szycie" 
ao „Słowa Polskiego". 9973

WÓZKI dziecięce w 
•wielkim wyborze po 

cenach najniższych po­
leca „Halszka", Świer­
czewskiego 50. 9979

PIANINO „Grospil" krzyżowe i gabinet 
do sprzedania. Wiadomość ul. Grabi­
szyńska nr 89, sklep spóżywczy. 9980

SAMOCHÓD DKW budka kryta do 
sprzedania, tytuł własności, po general­
nym remoncie. Wiadomość: Świdnicka 
nr 8 I II  ptr., pokój I8; 9984

K U P U J Ę

ALOE CAPENSIS
Warszawa, Prokuratorska Nr 7 
„LE K " K  5843
KLEJ .„AGO" w  najlepszym gatunku 
do skór, pasów transmisyjnych, kap­
ców, filców Itp. — poleca; Przetwórnia 
Chemiczna „Arol" Kraków, August i aó 
ska 11, tel. 586-22. K  5966

.ZAKUPIMY szkiełka przykrywkowe, 
przedmiotowe, kamery Thommą, K ielan 
żery i inny sprzęt laboratoryjny. Skład 
Szkła Laboratoryjnego Warszawa, Plu­
sa 27. ,K  5967

Niszczy radykalnie robactwo: ] 
P L U S K W Y ,  mole „P I a g i n" J 
S Z C Z U R Y ,  myszy . t  r u t o I 
KARALUCHY, szwaby .Rcbal' ! 
w irteei«*y« firt iwncnm fitiittze j 

Sprzeda:a apteki i drogerie j

s k r a d z io n o  - zaświadczenie obywam 
telstwa polskiego, dowód osobisty, kara­
te pracy, odcinek Zameldowania- ień!ty  ̂
macje Związku ZaWOdóweeo Hefijcn 
Paweł Wrocław ul Oleśnicka 1J

r k r anztoNo łe^tvmacje. wvśtaw;oną
orzez Zrzeszenie KuOców Polskich Wrp 
cław nr '66°'5°9
M 5 k ó ł a i  ,  - ■ '  _ _ _ _ _ _ _ _ _  9974

Wszelkie roboty
stulanhie* buriowlaite
n i c l t i  O  ł r  5“

po cenach reklamowych wykonuje |

Uniwersaiaa Spóidziainia Gospodarcza.
WROCŁAW. SIENKIEWICZA 104 

K  6002 1

SZTANDARY
Paramenta kościelne 

wykonuje Firma 
JOZEF ŁOW INSK ł' ---i
POZNAN, oubsry  *9 

telefon pryw. 501-66 
F IL IA  WraełaW' «h  Pmiiatow-1 
skiftgó —Iłajtwiff tfsmwftj«rai

. .  WROCŁAWIU) 
Ul. Koi nic t* AT 29 a|

przyjmuje 9taJe zapisy,

ZGUBIONO dokumenty: odcinek zamei- 
dowaniaj kartę zdrótYla. legitymacje ÓM 
TUB na norońrlc n T .!(?ndo Anna Wr'-o^

ZGUKIONÓ legitymacje tibezoieczaln* 
Sdołećzhej na nazwisko P :chłińck' Ta­
deusz li 9977

ZGUBIONO odcinek Zameldowania na 
fiazwkiko Heicelm«n Mieczystsw 9»tfl

ZGUBIONO świadectwo ukończenia nau 
k: ogrodniczej*, wydane w Poznan!U

ręoański Tadeusz K 6034

z g u b io n o  dowód Osobisty, kartę BKU 
Oleśnica, kartę przesiedleńczą, dowód 
obywatelstwa polskiego na nazwisko 
K nmoóskl Paweł. Jahkowłce; K 6035

ZGUBIONO kartę / ‘repatriacyjną ! 
tryke Urodzenia na nazwisko Mslinow- 
~k’  WłariwcTawa. Legnica K 6039

ZGtJBIoNo kartę rejestracyjną nr 59 
wydana prżez RKU Konin na nazwisko 
Gąsierkiewsćz Stanisław Wrocław, Mier 
nicza 9d 9980

ZGUBIONO leg. Zw. Zawodowych nr 
222 na nazwisko Wojtowicz Edward.

9997

j  POSAD POS/OKTUA i

-BUCHALTER - bilansista z długoletnią 
praktyką przyjmie kierownicze stanowi 
skó w przemyśle -» w handlu Zgłoszę^ 
nla ,.6loW4ó Polskie" Pod ..Buchalter" 

9955

POSZUKUJĘ pracy jako radiomecha­
nik Zgłoszenia ul Stalina 211/8. 9963

SILĄ biurowa, pierwszorzędna, znajo­
mość buchalterii, organizacji biurowej, 
szuka posady na kierownicze stanowi­
sko. Zgłoszenia ..Słowo Polskie" pod 
nr ..1.120". 9965

MODYSTKA zdolna poszukuje posady 
na sezon. Zgłoszenia „Słowo Polskie" 
pod ..Modystka". 9966

POPROWADZĘ księgi buchalteryJne u- 
proszczone. Zgłoszenia' do „Słowa Pol­
skiego" pod ..Beata". 9982

STUDENTKA, roczna praktyka biuro­
wa, masźynopismó, poszukuje pracy. 
Zgłoszenia „Słowo Polskie" pod „W. 
S.H.". - 9985

FARBOLAK Wrocław, Krupnicza 9 po­
leca farby, lakiery, pokosty, biel cynko­
wą, tlenek kobaltu oraz wszelkie arty­
kuły malarskie. K  5938

SAMODZIELNA siła biurowa obznajo- 
mioną ze- sporządzaniem Ust płac, ubez 
pieczeniami spot*, biegłość w  maszyno­
pisaniu — zmieni posadę. Oferty „Słowo 
Polskie" pod -^ b in a " . 9983

GOflSEGlARKA prżyjmie robotę do do- 
I mu lub poza domem. Zgłoszenia -iSło- 

wo PolaKifi" pod „Górseciarka". _9956
POSZUKUJĘ pracy w godzinach' pdpo- 

I luaniowych z zakresu buchalterii, iha- 
j szynopiśma. innej dziedziny. Zglosżertią 

pod „Urzędniczka". _ _

BLACHARZY samochodowych poszukuj 
je Spółdzieirtif <Mótor l Karoseria* 
Wrocław, ui. Traugutta 103_______ 9966

SPOŁECZNE Przedsiębiorstwo Budowla 
ne, Oddział Wrocław poszukuje: inży­
nierów ELEKTRYKÓW. techników-ELEK 
TRYKÓW, majstrów-ELEKTRYKÓW z 
praktyką montażową I Instalacyjną. 
Zgłoszenia: Wrocław, ul. Gen Świer­
czewskiego 43.   K  6004

POSZUKUJĘ od zaraz opiekunki do 
2-ch dzieci. Warunki dobre. Wiadomość: 
Krzywickiego 16. K  6036

FRYZJERKA zdolna z manieurem po- 
I trzebna natychmiast. Wrocław, Ofiar O- 
j-święć imskicn 21. 9996

CENTRALA Handlowa Przemyślu Me­
talowego. skted we Wrocławiu, ul. Tę­
czowa 77/81, zatrudni od zaraz dwócn 
kontystów, magazyniera z wieloletnią 
praktyka w dziale wyrobów metalo­
wych do Wydziału Gospodarcze- 

-go i pracowników fizycznych niewykwa- 
| lifikowanych. K 6054

ii N A U K A  |
KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘ­
GOWOŚCI. Informacje: Lublin, _skr.
poczt 105. K  5972

KORESPONDENCYJNE kursy Języków^ 
obcych. Informacje WarsżaWa, Grecka 
18—26.   9931

PRZYŚPIESZONĄ nauka pisania na ma­
szynie. Kietbaśnicza 25Ą1, 4—8. 9975

OKAZJA! Stenografii najnowocześniej­
szej najłatwiejszej system Duplóye u- 
dziela korespondencyjnie autor Inter* 
pretacjł polskiej. Wyuczam w mleśiąc 
pod gwarancją. Cena reklamowa. In­
spektor Trepka — Bydgoszcz, Orawska 
nr L  K 6038

L O K A L E  |

DWA mieszkania willowe, Sępolno, Kar 
łowice, 4—5 i 3-pokojowe, z garażem, 
poszukiwane przez poważną Instytucję, 
za zwrotem kosztów remontu. Zgłoszenia 
„Stówo Polskie" pod,, Chemiczna".

K  6014

K  5729

{POSZUKUJĘ pokoju lub 2 kuchnię z 
meblami. Ęgłóśzefliat „Sępolno", Czarno 
le sk a  12, 9957

ZAMIENIĘ mieszkanie 3-pokojowe z 
kuchnią w Szczecinie rta mieszkanie we 
Wrocławiu. Wiadomość: Leon Marci­
niak, Siemieńskiego 16. 9958

POSZUKUJĘ 2 p. z kuchnią lub l  p. 
kuchnia w śródmieściu za zwrotem ko­
sztów remontu nie wyśokim. Zgłoszenia: 
ul Marsz. J. Stalina 211 m. 8. 9962

POKÓJ' sublokatorski dla samotnego po 
szukiwany. Zgłoszenia: „Słowo" pod
„9967". 9967

3 POKOJE kuchnię wyremontowane na 
Piastowskiej zamienię na 2 pokoje z 
kuchnią w  mieście. Wiadomość: Stalina 
nr 14 m. 4. 1 9971

DWÓCH studentów poszukuje pokoju 
przy kulturalnej rodzinie. Oferty „Sło­
wo" pod „Architektura", 9981

POSTUKUJĘ 2 pokoje z kuchnią I—II 
piętro. Wiadomość* Państwowa Fabry­
ka Wodomierzy u portiera. 9989

POSZUKUJĘ mieszkania 1 lub 2 poko­
jowego ż kuchnią, meblami — za zwro­
tem kosztów. Zgłoszenia do „Słowa Pol­
skiego" pod „Mieszkanie". 9987

POSZUKUJĘ mieszkania 3-pokojowego 
wygodami. Zwrócę koszta. Bardzo pil­
ne. Trzebnicka 3. Bklep spożywczy, 16006

CZTEROPOKOJOWE komfortowe miesz 
kanie przy Smoluchowskiego odstąpię 
pracownikom Politechniki za zwrotem 
kosztów remontu. Zgłoszenia pod „Re- 
mont". W21

J POSZUKIWANIA RODZIN

BIELAWSKIEGO Józefa, syna Karola, 
urodzonego w Doliniu 1895 r., który po­
wróci! do kraju z Palestyny dnia 28 6. 
1947 r., poszukuje żona Bielawska Ma­
ria z całą rodziną, zamieszkałą w Kroś­
nie, ul. Kościuszki 1. 9. woj. Rzeszów.

I  R O Ż N E  1

JA — PAWŁOWSKA Stanisława prze­
praszam bardzo ob. Sztorcha Stefana, 
któremu ubliżyłam — wstanie ni|£r^ g j

TRANSP.ORTY samochodowe dalekobteź 
ne I mlejsccwe wykonuje DSP. Nowo­
wiejska 20/22, tel, 30-32. K 5793

SŁOWO POLSKIE Nr 286 S*r. 5



» Czekamy na start
meldują zespoły Marszów Jesiennych

«

Po wielotygodniowych przygotowa 
nią eh, Wrocław staje jutro do egza­
minu nie tyle sportowego, ale prze­
de wszystkim z wyrobienia społecz­
nego. Wrocław przyjmując apel 
GUKF 1 Komitetów Marszowych 
„Szlakiem Zwycięstwa", staje 
współzawodnictwa z największymi 
miastami kraju pod hasłem „N aj­
liczniej i  najlepiej".

Stolica Ziem Odzyskanych, które 
powróciły do Polski właśnie dzięki 
zwycięskim marszom armii polskiej 
i  radzieckiej, stanie tym chętniej 
do tej imprezy, która jest. przecież 
niczym innym, jak tylko uczcze­
niem startu zwycięskiego pochodu 
przynoszącego nam wolność.

I  tak właśnie, a nie tylko pod 
znakiem wyczynu sportowego trzeba 
patrzeć na, imprezę niedzielną.

Czy jesteśmy do niej przygotowa­
ni?

Pytałem się o to dyr. W. U. K. P, 
mgr: Skrockiego i  inspektora WF 
Marczyńskiego i wiem, że na pew­
no tak. -

Obaj nie mają czasu na dłuższe 
wywiady. Co chwila dźwięczy tele­
fon i co chwilą ktoś melduje o 
swej gotowości do startu.

—  „Jesteśmy gotowi" —  dzwonią 
Związki Zawodowe, Wojsko, Milicją, 
szkoły i kluby sportowe.

Trudno przewidzieć , ile tysięcy 
wyszkolonej politycznie, . społecznie 
i sportowo wrocławskiej młodzieży 
spotka Się juz za kilkanaście godzin 
na miejscach startu do tego szlachet 
hego współzawodnictwa.

Zmiana terminu 
losowania 
mistrzostw ki. B

Wydział Sportowy OZB prze­
sunął termin losowania mi­
strzostw.-—hokserskicJi^Okr^gjJL-W 
kiasie B z dnia 19 bm. na po- 
niedżiałek dnia 18 bm. godz. 17-ta 
w  lokalu 2RKS Gwiazda przy 
ul. Pomorskiej 11/13. Losowanie 
zostało przesunięte ze względu na 
występ doskonałych siatkarzy i 
koszykarzy radzieckich we Wro­
cławiu we wtorek dnia 19 bm., 
których wszyscy na pewno zech­
cą zobaczyć.

KTO IDZIE?
Punktualnie o 10-tej wyruszą z 

wyznaczonych miejsc startu tysięcz­
ne drużyny zgłoszonej do tej gigan­
tycznej imprezy.

Na Stadionie Olimpijskim przemó 
w i do startującej młodzieży przewód 
niczący W RN — ob. Grochalski.

Piechurów^ Pionu Związków Zawo 
dowyeh pożegna przed marszem 
prezydent Wrocławia B. Kupczyński. 
Przejdą oni ulicą Kościuszki do 
placu Kościuszki, ulicą Świdnicką 
do Rynku i ulicą Oławską (według 
ustalonych tras).

Sportowców w  mundurach odpra­
w i przed marszem. dowódca DOW 4 
— gen, Daniluk - Daniłowski. Woj­
sko maszerować będzie z boiska 
przy ul. Obornickiej (Karłowice) 
przez Most Trzebnicki i ulicą 
Trzebnicką —  trasą podaną przez 
nas przed kilku dniami.

MIASTO W IELKĄ  W IDOW NIĄ
Marsze wzbudziły szczere zainte­

resowanie całego wrocławskiego spo 
łeczeństwa, specjalnie czułego na to, 
co jest związane z historią uwolnie­
nia tych Ziem spod hitlerowskiej 
okupacji.

Do Komitetu Miejskiego Akcji 
Marszów Jesiennych zgłosiły się or­
kiestry ZZK, Zakładów Komunika- 
.ęyjnych i Wojska. Miejska Rada 
Narodowa zapoczątkowała listę na­
gród przeznaczonych dla. zwycię­
skich zespołów, wzywając chętnych 
dó dalszego zgłaszania nagród do 
Komitetu (Stadion Olimpijski) przy 
Wejściu głównym. Pion młodzieżowy 
otrzyma jako nagrodę ekwipunek, 
lekkoatletyczny dla swego klubu 
szkolnego.

Już dziś wzdłuż ulic, którymi prze 
biega trasa,.krzątają się wrocławian 
,ki dekorujące balkony i  okna.

Jesteśmy przekonani^ że marsze 
jesienny otrzymają we Wrocławiu 
oprawę należną wielkim zdarzeniom 
i że Wrocław rozpocznie w  niedzie 
lę swój marsz do zwycięstwa nad 
współzawodnikami wielkich miast 
Polski Centralnej. CZ. OST.

Szczegółowy program
Marszu Szlakiem 
Zwycięstw

Godz. 8.30 — Zbiórka Komite­
tów Wykonawczych w punktach 
zbornych poszczególnych pionów.

Pion OKZZ — plac Grunwaldz 
ki na. wprost ul. Norwida.

Pion Wojska — boisko sporto­
we na Karłowicach przy ul. Obór 
nickiej.

Pion Młodzieżowy — Stadion 
Olimpijski, pole Młodzieżowe.

8.30 — 9.30 —  Rozstawianie po 
rządkowych na trasie, przybycie 
orkiestr. Przybywanie drużyn na 
punkty zborne. Ostatnia kontrola 
trasy.

9.30 — 9.45 —  Przygotowanie 
się do raportu. Przybycie zapro­
szonych gości. Raport, który skła 
da Przewodniczący Komitetu Wy 
konawczego, odpowiedniego pio­
nu.

9.50 — Przemówienia, odegra­
nie hymnów.

10-ta —  Odmarsz drużyn na 
start.

Od godz. 10,15 do 18 —  Marsze;
18.15 —  Odprawa Komitetów 

Wykonawczych w  Miejskim Ko­
mitecie Marszów Jesiennych, na 
Stadionie Olimpijskim.

PÓŁFINAŁY I FINAŁY 
»PIERWSZEG© KROKU«

W drugim dniu „Pierwszego kroku 
bokserskiego'* wyniki techniczne walk 
były następujące:

Waga musza — finał: Olichwier (PFW) 
pokonał Boreckiego (Bud).

W. kogucia — półfinał: Pietrzykowski 
(Bud) zwyciężył Komosa (IKS), Gwocki 
(Bud) ż Rafalskim (AZS).

piórkowa półfinał: Iwaniec
(Spoż) przegrywa z Zuchowskim (Garb), 
Raczewśki (Biirza) z Rebołowiczem 
(Spoż),, Fidziński (Bieiawianka) z Moraw 
skim (AZS). Sietrzyło (PFW) przez no­
kaut z Dylakiefti;

W. lekka — finał: Tynkowski (Gwar­
dia) pokonał Maciejewskiego (AZS).

W. półśrednia , — półfinał: Klukowski 
(Garb) wygrał z KÓmasiokiem (Spoż). 
Romasik (Spoż) przeszedł do finału bez 
walki' na skutek braku przeciwnika.

W średnia^- finał; Eilócha (AZS) po­
konał Ziembickięgb (IKS).

W. półciężka — finał: Szeterla (Bud) 
zwyciężył przez techniczne k.o. Traczy­
ka (PFW). '

DZIŚ P A F Ą W A G ----BURZA
Mecz bokserski o mistrzostwo 

A-klasy pomiędzy ósemkami Pa- 
fawagu i ZMP Burzy odbędzie 
się dziś o godz. 20-tej w  Hali 
przy ul. Mieszczańskiej.

S Z T A N D A R Y
PARAM ENTA KOŚCIELNE 
wykonuje fachowo i solidnie 

Pracownia haftów artystycznych

IRENA SZAŁOWA <gf
Poznali “L Ratajczaka f la
(dawn. Skarbowa 23), tel. 12-54

przedstawiciele Byczkowski i Wróbel
polecają kupcom i  spółdzielniom

BATERIE, LATARKI, ŻARÓWKI 
żelazka I kuchenki elektryczne 

po cenach fabrycznych
\ SKŁAD HURTOWY WROCŁAW/ ul, Szczytnicka 49, Cel. 23-28 
obok placu Grunwaldzkiego, dojazd tramwajami 1, 9, 10, 12; 15,16

Pierwszy start lekkoatletów ZSRR
Dobry wynik Małeckiego w tyczce

Pierwszy dzień zawodów lekkoatle­
tycznych z udziałem doskonałych za­
wodników radzieckich w • Warszawie, 
skończył się jak bjho do przewidzenia 
porażką naszych lekkoatletek i lekko­
atletów we wszyskich konkurencjach. 
Tym niemniej niektóre wyniki naszych, 
zawodników i zawodniczek były bardzo 
dobre i walka w  kilku konkurencjach 
bardzo zacięta. Dotyczy to przede wszyst 
kim skoku o tyczce, gdzie Wrocławia? 
nin Małecki i Morończyk .uzyskali naj­
lepszy wynik powojenny i taką samą 
wyśokość jak rekordzista ZSRR — Ozo- 
lin. Sinoradzka w rzucie oszczepem u- 
zyskała także najlepszy wynik polski 
po wojnie, a obiecujący średniodystan- 
sowiec Kórban pobił swój rekord ży­
ciowy, uzyskując dobry czas 1:58,0 min. 
Z zawodniczek radzieckich na specjalną 
uwagę zasługują doskonałe oszczepnicz- 
ki, których wczorajsze wyniki w  tej 
konkurencji należą do najlepszych na 
świecie. Nn sensację zanosiło się w  bie­
gu na 100 m, w . którym Kiszka minął 
po kilkudziesięciu metrach Karakułowa 
i prowadził całą stawkę. Jednakże. 
przed metą spuchł i dał się minąć Ka- I 
rakułowowi, a Sanadze i Gcłowkin wy- 
prżedziii go o pierś na taśmie. * i

PIĄTEK 15 bm.
Wyniki technicżpe są następujące:

KOBIETY
100 m: i )  Duchowicz (ZSRR) 12,6 sek, 

2) BMnowa (ZSRR) 12,8, 3) Brockówn* 
13,2, 4) Peskówna 14,3. ■

80 sn p.Jp!.: 1) Fokina (ZSRR) 12 se^ 
2) Fenaors (ZSRR) 13,2, 3) Peskówna.

Rzut oszczepem: l) Czudina (ZSRR)
'45,97 m, 2) Anokina (ZSRR)- 44,46, 3) Sino 
radeka 39,85, 4) Stachowicz 38,53. /-

Skok w dal: 1) Wasiliewa (ZSRR) 5,37 
m, 2) ‘Czudina (ZSRR) 5,31, 3) Nowako* 
Vfa 5,13, 4) Gębollsówna 4,89.

MĘŻCZYŹNI
100 m.: 1) Karakułów (ZSRR) 10,8 sek, 
2) Gołowkin (ZSRR) 10,9, 3) Sanadze il,(t, 
4) Kiszka 11,0, 5) Stawczyk 11,1.

110 m p. pł.: l) Bułańczyk (ZSRR) 14,8 
sek, 2)‘ Łuniew (ZSRR) 15,6, 3) Stipan*
czonok (ZSRR) 15,6, 4) Skałbania 16,1.

800 m.: 1) .Fugaczewski (ZSRR) 1:54,8 
min., Sf) Sidorenko (ZSRR) 1:57,3, 3) .Kor 
ban 1:58,0, 4) Wideł 2:00,1.

Tyczka: 1) Denisienko (ZSRR) 3,95 m, 
2) Ozóliń (ZSRR) 3,85, 3) Morończyk 3,85, 
4) Małecki 3,85. '

Prof. Zygmunt Nowicki (b. dyrektor Szkoły Muzycznej) I

i LEKCJE ŚPIEWU SOLOWEGO |
| SKRZYPIEC, FORTEPIANU Henr. Dąbrowskiego 16. 10005 I

Zjednoczenie Energetyczne
Okręgu Dolnośląskiego 

podaje do publicznej wiadomości, że Elektrownia 
Miejska ml Wrocławia

na mocy Ustawy z dn. 8.8.1947 r. or az. Rozporządzenia Ministra Prze* 
mysłu i Handlu z  dn. 5.7.1948 r. z  dniem 1.8.1948 r. przeszła pod zarząd 
i  eksploatacje Zjednoczenia Energetycznego Okr. Dolnośląskiego..

Obecna nazwa Elektrowni Miejskiej -m. Wirocław^a brzmi: K-6051

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Dolno­
śląskiego- Wrocławskie Zakłady Elektryczne

R A D I O
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7,00 Sygnał 7,05 „Blaski i cienie wsi", 
rep. dźw. 7,20 Muz. por. 8,00 Dziennik 
por. 8,20 Program dnia 8,30 Muz. por. 
8,55 Wiadom. Społeczn. Komitetu Radiof. 
Kraju. 9,00 Program dnia 9,02 Inf. Ra­
diof. Przewód. 9,05 Muz. 9,20 „O celach
i zadaniach Chłopskiego i Robotn. Tow. 
Przyjaciół Dzieci, pog. Kuratora Okr. 
Szkoln. Wrocł. 9,30 Muz; 9,40 „Spór o 
żywe kamienie Wrocławia", „Odgruzo­
wać czy odbudować", dialog inż. Mar­
cina Bukowskiego i mgr. Juliana Lewań 
skiego 10.00 Nabożeństwo 11,30 Problemy: 
Zagadnienie ewolucji w naukach przy­
rodniczych, pog. prof. BolesU Gawęckie­
go 11,45 Muz. 11,57 Sygnał i hejnał 12,04 ; 
Poranek symf. 13,00 Radiokronika 13,30 
Przegląd najciek. aud. przyszł. tyg. 13,15 
Konc. dla przodowników pracy 14,00 
„Pieniądze leżą w błocie" , pog. 14,id 
„Miasto czy wieś" „Kuba czy Grześ", 
aud. sł.-muz. dla ‘ dzieci 14,30 Chwila Biu 
ta" 19,00 „Wiatr powraca", komedia 19,30 
Lud. 15,00 „Tajmyr prosi do telefonu", 
słuchów. 16,00 Popularny Konc'. Muz. 
Ros,-16,45 Felieton liter. .17.00 Konc. Ra­

dzieckiego Zespołu Pieśni i Tańca Wojsk 
Marszałka Rokosspwskiego 18,00 „De­
kret niebieski*', opow. 18,15 „Aleksan­
der Michałowski" 18,35 „Melodie świa­
ta" 19,00 „Wiatr powraca", komedia 19,30 
„Echa ze świata", montaż słuch. 20,00 
Dziennik wiecz. 20,40 TU MÓWI W.Z.O. 
20,45 „Chłopska Droga, aud. świetlico­
wa" 20,55 Konc. Życz. 21,00 „Z  życia Z\v. 
Radź." 21,30 „Europa Polskftn . Górni­
kom" 22,00 Sport 22.10 Muz, tan. 22,45 
Wiadom. sport. 23,00 Ost. wiadm. 23,10 
Muz. tan. 23,50 Progr; na dzień nast. 
24,00 Hymn

KUPUJEMY
O  &  ĘJ W  I  E

męskie, dziec. domowe w  
każdej ilości,

|. Wierzbicki i S-ka 
HURTOWNIA OBUWIA 

Poznań, ul. Strzelecka 21 
K 5988

45)

NIKODEMA
Nikodem. Dyzma udał sią na zaproszony obiad dc p. Przęlą- 

skiej, gdzie poznaj e je j znajomego — Krzepickiego. Dyzma 
referuje sprawą Zorźa ponimlrskiego, lecz ciotka Przeląska nie 
chce zwrócić sią do sqdu z rewizją procesu siostrzeńca.

• —  Dobrze —  rzekł - zimno —  zatem nie mamy
0 czym mówić. Stawia pani krzyżyk na. tych czterdzie­
stu tysiącach, które winien jest pani i ognie Żorż, no
1 krzyżyk na małżeństwie Biby Hulczyńśkiej.

Zapanowało milczenie.
—  Szkoda tylko —  dorzucił —  żeśmy trudzili wiel­

ce szanownego pana.
—  Kiedy ja nie mogę, naprawdę, nie mogę! —  upan- 

cie broniła się pani Przełęska.
—  Nie pali się —  powiedział po chwili Nikodem —  

można przecie odłożyć sprawę na później...
—  Może tymczasem znajdzie się jaka rada —  do­

rzuciła ż ulgą pani Przełęska.
Krzepicki zerwał się z krzesła:
—  Tymczasem, tymczasem! A  tymczasem jest to, żę 

pieniądze są mi potrzebne do zarżnięcia!...

—  No więc postaram się znaleźć coś dla pana — 
nieśmiało bąknęła pani Przełęska.

—  Ach —  machnął ręką Krzepicki-z lekceważe­
niem — znowu pięćset złotych czy tysiąc!

Pani Przełęska poczerwieniała:
—  Może zostawi pan tę kwestię na później. Nie są­

dzę, by to miało interesować pana Dyzmę.
—  Przepraszam —  burknął od niechcenia.
—  Może panowie jeszcze kawy pozwolą?...
Napełniła filiżanki i  dodała:

—  A  może -jednak pan Dyzma potrafiłby wywrzeć 
odpowiedni wpływ na Ninę? Skoro ona również mę­
ża nie znosi... Wygląda pan na człowieka, który może 
łamać przeszkody i naginać charaktery...

—j Tak, tylko jaki pan w tym miałby interes?! — 
cynicznie rzucił Krzepicki.

—  Ależ, panie Zyziu —  zaoponowała pani Przełę­
ska —  pan Dyzma jest przyjacielem Żorża, nieprawdaż? 
A  to chyba motyw wystarczający.

Krzepicki skrzywił się i strzepnął palcami:
—  Bądźmy szczerzy... Ja nie wierzę w  platoniczne 

kombinacje, pan daruje, wielce szanowny panie Niko­

demie, ale nie wierzę. Toteż sądzę, że i pan, jako czło­
wiek, hm... realny... Mówmy po prostu. Czy Żorż za­
interesował pana materialnie w całej sprawie.

— Jak to? — zapytał Dyzma.
-?  No, czy pana zainteresował?
—  Niby, czy obiecał mi zapłacić?
Pani Przełęska, sądząc, że Dyzma się obraził, za-, 

częła go przepraszać i wyjaśniać, ze przecież pan Krze­
picki nie to bynajmniej miał na myśli, żeby tego za 
złe mu nie brać itd .. Zresztą, sam rzekomy winowajca 
zreflektował się i wyjaśnił, że miał na myśli obawę 
o wydatki, jakie wielce szanowny pan mógłby mieć 
w związku ze sprawą Żorża.

Widząc, że w ogóle rzecz się nie klei, pani Prze-s 
łęska wystąpiła z projektem odłożenia decydującej roz-i 
.mowy, a gdy dowiedziała się, że Dyzma zabawi w War«i 
szawie może nawet dwa tygodnie, zaprosiła go na przy-, 
szły wtorek na . bridge‘a. Dyzma podziękował, mówiąc, 
że w  bridge‘a brać nie umie, lecz zgodził się przyjść, 
kiedy dowiedział się, że nikt od niego nie będzie w yf 
magał grania.

— Będzie kilkadziesiąt osób —  mówiła pani P rze­
łęska — a wśród nich spotka pan wielu znajomych, 
bo bywa u mnie i pan generał Różanowski, i minister 
Jaszuński, i prezes Grodzicką i wiceminister Ulanicki...-

—  A  pułkownik Wareda? —  zapytał Dyzma.
—  Owszem, dawniej bywał. Zna go pan?
—  Tak, to mój przyjaciel —  odparł niedbale.
—  No, w  takim razie postaram się, by był na pew­

no. To bardzo dzielny człowiek. I, o ile się nie mylę, 
jest w  doskonałych stosunkach z prokuratorem Waży­
kiem. Bodaj nawet Ważyk ożeniony jest z pierwszą żo­
ną Waredy... ' (Dalszy ciąg jutro)
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